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Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

Ogłaszając przedpłatę na trzeci kwartał 
roku 1855 upraszamy jak najusilniej szano
wnych pp. Abonentów, o w czesn e  zg ła 
szanie się, abyś ny zawczasu nakład dzienni
ka do liczby przedpłacicieli zastosować mogli.

OGŁOSZENIE PR EN U M ERA TY
na kwartał III, to jest na miesiące EJpitM*. 
S ie rp ień  i W rz e s ie ń  •< 1855': dla
abonentów zamiejscowych z przesyłką pocz
towy złr. 5  rnk. Dla miejscowych złr. 4 .

J W p  Szanownych Prenumeratorów w pro- 
wineyarh Cesarstwa Rosyjskiego zawiada
mia się, źe zamawiać sobie mogy Czas za 
pośrednictwem właściwych urzędów poczto
wych.

K raków  19 czerw ca.
Dzienniki angielskie podają, następujący 

dokument, który jest protokółem ostatniego 
zebrania pełnomocników na konferencyi wie
deńskiej:

Nota tycząca się negocyacyj odbytych 
w W iedniu , w kwesty i  wschodniej.

Obecni: ze strony Austryi hr. Buol-Schauenstein 
i baron Prokesch-Osten; ze strony Francyi, baron 
Bourqueney; ze strony W. Brytanii hr. Westmore
land: ze strony Rosyi, książę Gorczakdw i p. Ti- 
tow; ze strony Turcyi Aali pasza i Aarif Effendi.

Hr. Buol zagaja posiedzenie następującemi słowy:
.W  dwunastej konferencyi miałem zaszczyt wyra

zić" zdanie, źe sposoby rozwiązania, któreby mogły 
trzeciej rękojmi zupełną nadać skuteczność, nie 
były jeszcze całkiem wyczerpane, i mianowicie dla 
Austryi zastrzegłem sobie prawo szukania sposobów  
pojednawczych. Oddaliśmy się z poświęceniem sta
raniom, aby się wywiązać z tego zadania, z gorli
wością odpowiednią ważności ii.teresów, które od 
owego zadania zależą. Z poprzednich naszych narad 
wydobyłem żyw ioły rozwiązania tej kwestyi, które 
waszemu rozbiorowi przedłożę. Rozmyślając nad 
temi naradami nabyłem przekonania, źe niektóre 
zasady przyjęte z obu stron, mogą być uważane jako 
ju ż nie należące do dyskusyi. Zasady te są nastę
pujące:

„1) Aby istnienie państwa Ottomańskiego zwią
zać ściślej z równowagą europejską.

„2) Aby ustanowić sprawiedliwą równowagę m ię
dzy siłami morskiemi dwóch państw nadbrzeżnych i  

morza Czarnego.
„3) Aby na nowo potwierdzić zasadę zamknięcia 

ciaśnin, z zastrzeżeniem dla W. Porty nieustającego 
prawa powołania flot swych sprzymierzonych i l e - 1 
kroć zagrożoną uważać się będzie.

Skoro te podstawy w naradach przyjęte zostały, 
cóż stało na zawadzie i co przeszkodziło, aby p o-j

rozumienie zupełne w przedmiocie trzeciej rękojmi 
nie nastąpiło?

„Główna trudność, mógłbym powiedzieć jedyna 
zawisła na odmowie ze strony Rosyi zgodzenia sie 
na traktat ograniczający jej siły morskie na morzu 
Czarnem. Wszakże oświadczając, źe zobowiązanie 
takowe byłoby naruszeniem praw zwierzchniczych  
Cesarza, pełnomocnicy rosyjscy nie odmówili z góry 
wszelkiego rozbioru propozycyi tyczącej sie zasady 
rzeczonego ograniczenia i uznali, źe ugoda tego ro
dzaju przestałaby być naruszeniem godności Rosyi 
od chw ili, jak skoroby została wypadkiem ugody 
zobopólnej między stronami zawierającemi umowę.

„W  celu usunięcia tej trudności, jeden z pełno 
mocników francuskich, który dzisiejszym naszym 
naradom nie jest obecny, wskazał plan, który tu 
z przyjemnością powtarzam, albowiem dowodzi on 
umiarkowania zasad jakie cechowały jego instrukeye.

„Ugoda wojenna między pełnomocnikami Rosyi i 
W. Porty na podstawie równowagi sił zobopólnych 
i na podstawie wcielenia w traktat ogólny konwen- 
cyi podpisanej przez nie w tym przedmiocie —  oto 
był środek proponowany przez p. Drouyn de Lhuys, 
mający na celu pogodzenie wszystkich interesów i 
wszystkich wymagań.

„Postępowanie to natchnione według nas, myślą 
wysoko pojednawczą, wydawało nam się być zara-l 
zem zastosowaniem praktycznem szczęśliwego w y
rażenia, jakiego użył pełnomocnik angielski, który 
również nie zasiada więcej między nami.

„W  oczach Anglii, m ówił on, najlepszemi i j e -  
dynemi warunkami jakie przyjęte być mogą, są te, 
które zgodnie z honorem Rosyi będą oraz dostate- 
cznemi dla bezpieczeństwa Europy i wystarczą na 
powstrzymanie powrotu zawikłań takich, o jakich 
usunięcie dziś właśnie idzie.

„Ta przeto m yśl, (której pierwszeństwo należy 
się gabinetowi francuskiemu), służy za podstawę do 
projektu, który odczytam, a który będąc zupełnie 
zaszczytny dla wszystkich stron, obejmuje naszem 
zdaniem wszystkie żywioły rozwiązania trzeciej rę
kojmi. “ *

Po tej przedmowie hr. Buol odczytał projekt, 
którego odpis dołączony poniżej; a po odczytaniu 
go, zak o ń czy ł m ow ę sw oję  w tych  w y razach :

„U pow ażniony jestem oświadczyć, źe Austrya wi
działaby w tym projekcie doskonałe podstawy ro z 
wiązania skutecznego i zaszczytnego dla wszystkich 
stron. Austrya wierna zawsze zobowiązaniom, jakie 
przyjęła względem sprzymierzonych i zasadom jakie 
postawiła, lecz znajdując się po za sferą kroków 
nieprzyjacielskich, które dzielą inne strony repre
zentowane w tern miejscu, uważała za święty obo
wiązek nałożony na siebie przez wyjątkowe stano
wisko swoje, aby wyczerpnąć wszystkie sposoby 
przez jakie dojśćby mogła do przeprowadzenia tych 
zasad a oraz położyć koniec, jeżeliby to być mogło 
klęskom wojny, która już tyle szlachetnych koszto
wała ofiar. W tych uczuciach przedkłada Austrya tę 
propozycyę i poleca ją poważnej i przyjaznej roz
wadze swych sprzymierzonych, tudzież dworu ro- 
syjskiego.“

Baron Bourqueney powiada, że gdy propozycya

hr. Buola opiera się na zasadzie odrzuconój już p„ 
kilkakrotnie i to w sposób peremptoryczny przez 
pełnomocników Rosyi, do nich przeto należy zabrać 
najprzód głos w tym przedmiocie.

Lord Westmoreland oświadcza, źe przybył na 
konferencyą w skutek wezwania ministra spraw za
granicznych austryackiego, lecz znajduje się w tern 
samem położeniu w jakiem był na ostatniem zebra
niu, kiedy oświadczył, że  instrukeye jego t y ły  wy
czerpane.

Książę Gorczaków zaprzeczając zdaniu bar. Bour
queney, aby propozycya hr. Buola opierała sie na 
zasadzie kategorycznie przez pełnomocników rosyj
skich odrzuconej, prosi pełnomocnika Francyi aby 
zechciał pierwszy g łos zabrać. ’

Baron Bourqueney oświadcza wtedy, że zmuszony 
objawić swoje zdanie, widzi się w konieczności od
wołania się do odmowy peremptorycznej i wyrażo
nej po kilkakrotnie przez pełnomocników rosyjskich, 
jakoby przyjąć nie mogli zmniejszenia swoich s ił 
morskich nałożonego traktatem, lub na podstawach 
dyskutowanych przez konferencyą. Odmowa ta nie 
mogła przejść bez śladu i musiała wywrzeć wpływ  
stanowczy na instrukeye, jakie mu przesłał jego  
rząd co do konferencyi zwołanej przez ministra 
vpraw zagranicznych, w której tenże miał dać po
znać swoje środki pojednawcze. Gdy zaś projekt 
przedłożony przez hr. Buola, nie odpowiada zupeł
nie warunkom wskazanym w pierwszych jego in- 
strukcyaeh, winien oświadczyć, co do swojej osoby, 
iż uważa misyę konferencyi za wyczerpaną.

Książę Gorczaków powiada, źe po oświadczeniach 
jakie dopiero co słyszał, konfereneye o pokój usta
ły  de facto. Miałby w ięc prawo do zupełnego mil
czenia, albowiem wchodząc w szczegóły , nie uczy
ni nic innego jak tylko dyskutować będzie o podsta
wy, które według Austryi są bardzo dokładne, gdy 
tymczasem sprzymierzeńcy uważają je za niedosta
teczne. Lecz nie chce on korzystać z tego prawa. 
Gdy propozycyę Austryi były poprzednio rozbierane 
w gabinetach paryzkim i londyńskim, prześle je  więc 
także swojemu dworowi, zastrzegając dla niego pra
wo rozbierania ich i oceniania w zupełnej swobo
dzie. Wyraża jednak ks. Gorczaków swoją opinią 
osobistą, jako świadectwo uszanowania dla gabinetu, 
który tyle czynił usiłowań, aby przygotować projekt 
o k tórym  m ow a R ozb iera jąc  g o ,  zapewnił się naj
przód, Źe projektten nie opiera się na zasadzie, k tó 
rą pełnomocnicy rosyjscy niezmiennie odrzucali i 
odrzucać będą bezustannie. W  przeglądzie artyku
łów  nie ma on nic do zarzucenia zasadzie w yłożo
nej w pierw szym  z tych artykułów. Co do drugie
go artykułu, istotna jego  zasada jest w porozumie
niu się zupełnem pełnomocników Rosyi i Turcyi 
w przedmiocie mającej się zaprowadzić równowagi 
w siłach ich morskich wzajemnych. Nie odrzuca ta
kowej kombinacyi, utrzymując wszakże, iż oznacze
nie ilości tych s ił obchodzi tylko dwa mocarstwa 
bezpośrednio w tern interesowane, a prawa z w ie r z -1 
chnicze jednego albo drugiego państwa, byłyby 
zgwałcone, gdyby inne mocarstwa chciały jakiekol
wiek warunki w tej kwestyi nakładać. Przyjmuje ar
tykuł trzeci. Znajduje, źe artykuły czw arty  i p ią ty

oparte są nâ  artykule  ̂ drugim kontra-projektu ro
syjskiego, który zostawia Sułtana sędzią najwyższym  
w rozstrzyganiu, czyliby się to zgadzało z jeoo in
teresami lub nie, aby ciaśniny otwierały sie wyjąt
kowo. Nakoniec w zasadach ogólnych projektu hr.

o*8. > widzi on podstawy rozwiązania moźliweco  
trzeciej rękojmi. s

Pan Titow podziela zdanie swego kolegi i nie m a- 
jąc nic do dodania do uwag osobistych dopiero co 
wyłożonych, przystępuje w zupełności do urzędo
wego oświadczenia jakie czyni, iż życzeniem jego  
jest, aby oddać pod rozbiór i decyzyą dworu plan 
ugody proponowanej przez ministra spraw zagrani
cznych austryackiego.

Aali pasza oświadcza, źe projekt porozumienia 
się bezpośredniego Turcyi z Rosyą jest równie jak 
wszystkie inne systemata dyskutowane w konferen- 
cyach, oparty na zasadzie ograniczenia. Skoro zaś 
wskutek odrzucenia kategorycznego i powtarzanego 
tejże zasady przez pełnomocników rosyjskich p o- 
izucono już wszystkie plany tej natury, jego kolega 
i on me m yślą, iżby im przystało żądać od swego  
i woruinstrukcyj względem takiego samego projektu, 
z ąd eź wydaje im się że  są w tern samem położeniu 
co pełnomocnicy Francyi i W. Brytanii.

Aarif Effendi podziela to zdunie.
Baron Prokesch utrzymuje, źe pełnomocnicy ro- 

syjscy nie odrzucają bezwzględnie zasady ograni
czenia , źe zarzuty przeciw tej zasadzie wymierzone 
ściągają się raczej do formy pod jaką zasada ta za
stosowaną być może. Skoro zaś pełnomocnicy Ro
syi oświadczyli, iż są gotowi do przedłożenia sw e
mu dworowi propozycyj Austryi, wyraża nadzieję, 
źe i pełnomocnicy Francyi i Anglii toż samo ze 
swej strony uczynią.

Pełnomocnicy Francyi i Anglii odmawiają w szel
kiego zobowiązania się w tym względzie.

Hrabia Buol jakkolwiek widzi z przyjemnością, źe 
pełnomocnicy rosyjscy propozycyą jego dworowi 
swemu przedstawią, wszelako zdaje mu się iż nie 
ma potrzeby aby odpowiadał na uwagi, które nad 
tą propozycyą książę Gorczakdw uczynił, albowiem  
sam poseł nie przywiązuje do nich innej wagi jak 
tylko uwagę osobistych wyrażeń. Dodaje nadto, iż 
słuszność po nim wymaga uznać, źe oświadczenia 
pełnomocników Francyi i W. Brytanii utrudniły 
w rzeczy samej księciu Gorczakowowi wnijście 
w głębszy rozbiór tej propozycyi. Oświadcza nako- 
" ie c ,  źe pełnomocnicy mocarstw zachodnich oświad
czywszy sami k o n fe ren ey e  za zamknięte, uwolnili 
go Od przykrego zadania, do wykonania którego 
zmuszało go jego położenie. Wynurzając przeto po
dziękowanie pełnomocnikom iż zebrali się na w e
zwanie jakie im uczynił, aby sprowadzić konferen
eye do słusznego rozwiązania, oświadcza, źe Au
strya niema już innej propozycyi do przedstawienia, 
źe jednakowoż będzie ona zawsze gotow ą, zw ła
szcza w interesie pokoju, do przedłożenia mocar
stwom wojującym wszelkich przedstawień któreby 
jedna lub druga strona przesłać jej za słuszne u -

cmimiwm-mmnmi.
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d y p lo m a t y c z n y c h  t r a k t a t ó w  w XVI WIEKU.

Spór miedzy Cesarzem niemieckim a Zygmuntem 1. o seku- 
laryzacyę posiadłości zakonu Krzyżaków w Prusiech.

(Dokończenie).
Wolfgang wielki mistrz Krzyżaków odpowiedział na 

to w ten sposób.- Pytanie je s t , czyli ten zakon należy 
do Polski, czyli do rzeszy niemieckiej ? Niewątpliwie do 
Niemiec należy- Wywodząc początek zakonu, wskazuje, 
jak tenże w Azyi dla obrony religii ustanowiony, pó
źniej od Konrada Mazowieckiego przeciw pogańskim 
Prusakom zawezwany został, i w nagrodę za udzielo
ną pomoc ziemię Chełmińską i wszelkie w Prusiech 
zdobycze na własność otrzymał. Ta darowizna zatwier
dzona została od Papieżów i od Cesarza Fryderyka II. 
Zakon Prusy podbił, zchrystyanizował, i uczynił je 
przedmurzem Niemiec przeciw wschodowi i północy. 
Zawsze też stał po stronie Polski w walce przeciw Ta
tarom i Litwinom, aż gdy po wygasniemu dawnćj Pia
stów dynastyi, litewski książę koronę Po s i otrzymał. 
Ten, aby się pomścić na zakonie za dawniejsze urazy, 
rozpoczął z nim wojnę, i ciągle do tego ązył, aby 
go albo zagładzić, albo przynąjmniej podbić w poddań
stwo. Wykazywał przykładami, że wielcy mistrzowie 
nigdy się nie zrzekali opieki i władzy Cesarzy nad so
b ą , że podbili Polskę nawet pod swoją władzę. I że 
złamania traktatów i ztąd wynikłych wojen domowych, 
mgdy nie stał się winnym zakon, ale Polacy. Co 
się dotyczy stosunku zakonu do Cesarzy, to ci zawsze 
byli jego przyjaciółmi i opiekunami; a co się dotyczy

zdobycia Jerozolimy, pyta się on , dla czego też i Król 
polski meprowadzi raczej wojny z Moskalami i Tatara- 
im, ażeby tym zabrane od Polski kraje znowu ode
brać? kończy prośbą do sejmu, o jak nąjprędsze do
pełnienie wyroku bannicyi.

Mowa wielkiego mistrza lepsze wywarła wrażenie na 
Cesarza . zgromadzonych panów, jak mowa posła pol
skiego. Polemika ztąd wynikła, w osobnych pismach 
prowadzona była ale nie z większem szczęściem po
sła polskiego. Wojewoda Łaski poznał zapewne nie
dogodność swego położenia, i musiał tego żałować, że 
się puścił na slizką drogę historycznej polemiki W o- 
bawie o skutek swej misyi, pisał on z Augsburga, że 
jak tylko Cesarz z Papieżem i z Francyą pokój zawrze, 
niebezpieczeństwo wielkie Polsce zagraża. Jednakowoż 

’ nieprzyszło do tego. W prawdzie bannieya Albrech- 
; ta została ponowioną, a jej wykonanie Cesarzowi po- 
; ruczone. Lecz wiasnie to spełnienie wyroku tyloma gro- 
j ziło niebezpieczeństwy, że Cesarz uznał za dobre, od- 
' łożyć to na przyszłe czasy.

Rezolucya czyli odprawa, którą Cesarz pod 10 marca 
1548 polskiemu posłowi^ udzielił, była przeto w bardzo 
pojedynczym tonie. Treścią jej było, iż wolno księciu 
Albrechtowi udać się drogą prawa, do pozyskania u- 
wolnienia od bannicyi, i że Cesarz, dla usunięcia sporu 
z Polską w tym przedmiocie Króla rzymskiego Ferdy
nanda obiera za rozjemcę.

Lecz ta rezolucya, jakkolwiek pokojowo brzmiąca, 
nienadawała żadnego bezpieczeństwa ani księciu pru
skiemu, ani Królowi polskiemu. Prawo zakonu krzy
żackiego do ziemi pruskiej pozostało nieuchylone, a je
żeli pośrednictwo Króla rzymskiego, strony sporne za- 
dowolnić niezdoła, pozostała zawsze Cesarzowi i za
konowi droga rozstrzygnienia tej sprawy orężem. W Pol
sce przeto i w Prusiech nieprzestawano się obawiać, i 
sposobiono się do wqjny, mianowicie gdy i miasta

Baron Bourqueney zabiera znowu głos , aby okre
ślić dokładnie wzajemne stanowiska. Utrzymuje, źe

Gdańsk i E lb lą g , uważane były od Cesarza za nale
żące do rzeszy niemieckiej i łatwo do pomnożenia za- 
wikłan przyczynić się mogły.

a ak niepewny był stosunek Polski do rzeszy niemiec
kiej przy śmierci Zygmunta starego, i takim pozostał 
za Zygmunta Augusta. Aby na każdy wypadek być 
gotowym, rozkazał Król polski zbroić się do wojny, i 
wezwał stany Prus tak do złożenia podatku wojenne
go > jako też do wzięcia pod rozwagę sposobów, ja- 
kiemiby pokój mógł być ubezpieczony. Przy końcu sty
cznia 1549 r. miasta Elbląg i Gdańsk otrzymały we
zwanie od kurfursta Maurycego S asa, aby na dzień 5ty 
lutego wysłały deputowanych na zjazd do JUterbok; a 
gdy to nienastąpiło, nadeszły w połowie lutego cesar
skie mandaty i pozwy sądu rzeszy. Gdy przytem Krzy
żacy w Niemczech mocno się zbroili, widać było, iż 
szukano wojny z Polską. Natychmiast więc Król pol
ski wdał się w to , zakazał miastom tym wysłania wy
maganych deputowanych, i uwiadomił o_ tćm najwyż- 
szy sąd rzeszy. Przytem umyślił wysłać nadzwyczaj
nego posła do Cesarza i do Króla rzymskiego dla za
łagodzenia tąj sprawy. Wybór padł na H oziu sza , no
wo - mianowanego biskupa Chełmińskiego.

Na wiosnę 1549 r. udał się Hoziusz w podróż do 
Wiednia, na dw5r Króla rzymskiego Ferdynanda. Lecz 
niedługo tam zabawiwszy, pojechał do Pragi, gdzie się 
dłużej zatrzymał. Tu jego misya mimo rozlicznych 
trudności, pomyślny obrot wzięła. Już w pierwszej 
połowie ijpca udało się jemu z Ferdynandem I. wejść 
w takie układy, któreby stanowiły posadę dalszych po
rozumień. Lecz rzecz szła oporem, ponieważ dwór 
polski opieszale ją traktował, i poseł nieraz długo na 
instrukeye czekać musiał.

Zawarte układy potrzebowały potwierdzenia Cesarza. 
Karol V. przebywał podówczas w Niderlandach, a więc 
Hoziusz w lecie 1549 r. tamże się udał. Następne roz

prawy toczono częścią w Brukselli, częścią w Ganda
wie. Hoziusz znał dokładnie stosunki Prus. Czytał i 
badał pilnie w tym celu archiwa państwa, przytem był 
wymowny, a jego nauka jako też i godność biskupia 
nadawały mu powagę i znaczenie. Wspaniale od Ce
sarza przyjęty, miał do niego mowę, w której z apo
stolską godnością upominał go do utrzymania pokoju 
świata, i W tak przekonywający sposób przemawiał, 
iż Cesarz głęboko był wzruszony. Do dalszych ukła
dów wskazał mu Cesarz Antoniego Perenota de Gran- 
vella, biskupa z Arras. W rozprawach z tym mini
strem cesarskim przedstawił najprzód Hoziusz, że Król 
polski rozjemcę przez Cesarza oznaczonego żadną miarą 
przyjąć nie może. Cesarz bowiem dotąd tak się oka
zał stronniczym dla Krzyżaków i przeciw księciu pru
skiemu, iż sprawiedliwie może być uważany za prze
ciwnika Polski i księcia Albrechta. Ztąd wynika, iż 
mu już nieprzystoi, drugićj stronie narzucać rozjemcę. 
Kroi polski tak dobrze jest udzielnym, jak i Cesarz, 
przeto gdy się Król niezgadza na rozjemcę jednostron
nie przez Cesarza wyrażonego, to jest na Króla rzym
skiego, więc Cesarzowi ten wniosek cofnąć wypada. 
Jeżeli zakon krzyżacki uważa się być przez księcia pru
skiego pokrzywdzonym, to niech poszukuje swego 
prawa u Króla polskiego, którego książę pruski jest 
hołdownikiem. A Król im pewnie niezaprzeczy tego 
eo jest słusznem i sprawiedliwem. Lecz wzywania Al
brechta przed sąd rzeszy niemieckiej, do której ziemia 
pruska nienależy, muszą być zaniechane. Na to biskup 
z Arras odpowiedział, że wyrok sejmu w Augsburgu 
już zapadł, że sam poseł polski pośrednio go uznał, 
że więc nie jest w jego mocy rzecz tę odmienić. Na
koniec jednak znaleziono sposób do obopólnej zgody. 
Po wielu rozprawach stanęło na tern, że Hoziusz 
w imieniu Króla swego oświadczył, iż jakkolwiek pan 
jego niemoże uznać Króla rzymskiego jako rozjemcę,
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po tem  w szystk iem  co na konferencyach m iało m iej
s c e ,  rząd je g o  m ia l zupełne prawo uw ażać w sze l
kie projekta oparte na zasadzie ograniczenia jako  
perem ptorycznie odrzucone przez pełnom ocników  
rosyjsk ich . Nie m ógłby w ięc w prowadzić warunku 
dodatkow ego przeciw nego instrukcyom , jakie d a ł swym  
pełnom ocnikom  co do ostatniej konferencyi. Prze
konanie to rządu jeg o  potw ierdził je sz c z e  okólnik  
hr. N esselrodego objawiający zdanie nad całą do 
nośnością konferencyj, upow ażniał od tej chwili do
mniemania, źe  sam gabinet petersburgski uw ażał 
konfereneye za zamknięte. Baron Bourqueney zwraca  
w  końcu uw agę księ ia Gorczakowa na t o , źe  pro
jek t austryacki opiera się  na zasadzie ograniczenia  
w  najściślejszem  znaczeniu.

Hrabia W estm oreland ośw iad cza , że  po odrzuce
niu kategoryczriern zasady o g ra n i c z e n ia , rząd jego  
nie w idział żadnej w ięcej korzyśc i w prowadzeniu 
dalszych narad i uw ażał po prz ed n ie  konfereneye za 
zam knięte. Skoro w ięc  j e g °  pełnom ocnictw o jest  
w yczerp an e, niema nic w ięce j do powiedzenia jak 
ty lk o , źe przedstawi rządow i swemu protokół z kon
ferencyi na dniu dzisiejszym  odbytej.

Książę G orczaków  w odpowiedzi baronowi Bour
queney utrzym uje raz je sz c z e , że  w konferencyach  
i po za sferą konferencyj, a w ięc  w szędzie  g d z ie 
kolw iek  kw estya ta podniesioną została , ośw iadczał 
o sta teczn ie , iż w szelkie ograniczenie s i ł  jakieby  
R osyi nałożyć chciano, uw aźaneby b yło  przez nią 
za zgw a łcen ie  praw zw ierzcbniczych  Cesarza i za 
nieprzełam aną przeszkodę do zawarcia p ok oju ; źe 
b y ł ciągle w iernym  tej zasadzie i źe  ją  stawia zno
wu w tej ostatniej konferencyi; źe  nadto w yzyw a  
on członków  konferencyi mających w  ręku proto
k óły  a m ianowicie pełnom ocnika F ran cy i, aby zna
laz ł w  tych aktach jedną zasadę lub jed en  wyraz 
któryby się  nie zgad zał z tern, co w  tej chwili 
tw ierdzi; źe  skoro hr. Buol pow iedzia ł w  m owie 
którą posiedzen ie z a g a ił, iż gabinet w iedeński sta -

z G azety A u g s b u r g s k ie j , która je  nam nie 
wiemy jakim sposobem o jeden dzień pier
wej od f r a n c u s k i c h  dzienników przyniosła.
Porównaliśmy tekst i niezualeźliśmy żadnej 
zmiany. ___________________

Horegpontfencya Czasu-
'&i u s t  ? < !o le i« ‘ j 1 'A b y  10 czerwca.

W Kopenhadze wielkie ubieganie o wybory. Stron
nictwa gotują się iść w zawody na najbliższym sejmie, 
bo położenie polityczne kraju obszerne do tego nastrę
cza im pole. To też stronnictwo „przyjaciół chłopów" 
wszystkie poruszyło sprężyny, by kandydatów swoich 
do Izby wprowadzić, co trochę trudno, albowiem wy
borcy którzyby za terni kandydatami g łosow ali, należą 
najwięcej do stanu włościańskiego, a właśnie najgorsza 
to dla nich pora teraz rzucać gospodarstwo i isc do 
okręgów wyborczych. Sejm ma być otwarty w sierpniu. 
Nigdzie może tyle co w Danii wewnętrzne sprawy kra

ju z zagranicznemi nie są zw iązane; albowiem przyłą
czenie części krajów niemieckich wprowadza żyw ioł tak 
zwany konserwatywny, który staje na zawadzie w szel
kim reformom niwelacyjnym, gdyż te na zewnątrz ob
jawiają się pod dążnością zduńszczenia tych krajów. 
Krzyków też pełno po niemieckich dziennikach o lada 
rozporządzenie uwłaczające narodowości niemieckiej, a 
to w tej samej chw ili, kiedy hambjrgskie dzienniki u- 
znają potrzebę wzmocnienia stanowiska Prus przez za
bory w kongresowej Polsce. Ilam b. Nachr. pod tym

nie tęga spekulacya w  dzisiejszych czasach wojennych; 
więcej zarobi na dostawach wojskowych.

W Altonie dowiedziano się o aresztowaniu w Hel
singfors altońskiego kupca tam osiadłego, nazwiskiem  
Stawenow, uwięzionego za podejrzenie o tajne związki 
z Anglikami.

W ie d e ń  17 czcr. Frankfurt. Gaz. Poczt, uważana 
za dziennik reprezentujący in te r e s ' Austryi w N iem 
czech  pisze o zam knięciu konferencyj w iedeńskich: 
„Bez w ystaw ienia armii austryackiej w Księstwach  
Naddunajskich i na granicach R osyi i Polski, o ża
dnej operacyi w ojennej państw sprzym ierzonych na 
lądzie aniby m owy być m ogło, i jeże li wyprawa do 
Krymu pozostała dziś bez skutku, toby jej nawet 
nie b yło  można przedsiębrać, a przynajmniej byłaby  
ona awanturniczą i skończyłaby się była z hańbą. 
W ojenne stanow isko Austryi, zajęcie K sięstw  przez 
nią , jej decyzya i jej s ło w o , zabezpieczają Turcyę 
europejską przed najściem R osyan , pozwalają S u ł
tanowi użyć w ojsk w innych stron ach , zniewalają  
Rosyę do trzymania g łów n ych  s ił sw oich w  Polsce  
i nad B ałtykiem , a inaczej byłoby ich można użyć 
na zgnębienie w ypraw y w Krymie i chorągw ie po
prowadzić lądem do Adryanopola. Państwo które 
tyle zrobić zd o ła , które może zabronić przeprawy 
nrzez Dunaj i chce tego, nie m oże być pominiętem  
obojętnie. Do n iego należy w yrzec ostatnie i sta
now cze s ło w o , niechby się przeciw  temu rzucała  
jak chce koterya która trzęsie gabinetem angiel
skim, która zm usiła lorda R ussella, źe  przyrzeczone  
w W iedniu s ło w o  p o łk n ą ł, która w reszcie  jad swójwarunkiem gotow e wojować z  Rosyą. Aż strach pomy

śleć, co to za groźny przeciwnik, bo niedość mu na! miota w Times.
argumentach z  których najpotężniejszym „cywilizacyj „Austrya dąży do trw ałego  i zaszczytnego  poko
na" dążność Niemiec na W schód, ale walczy on bro-jju , nie dając się u łudzić fa łszyw em i zachceniaini 
nią kłamstw które raz ju ż  zdefiniowałem, więc ich tu j stronnictw  angielsk ich; Cesarz n iechce dozw olić, aby 
powtarzać nie będę. Wracając do Danii, stronnictwo! krew je g o  poddanych przelew ała się lekkom yślnie i
przyjaciół chłopów najżwawiej napiera na wojnę prze-! w  obcych dla nich celach; gdyż dla m ężów  stanu

_ ciw Rosyi, i niemoże być inaczej, bo ona uwolniłaby w Austryi handel baw ełniany nie je s t  miarą ofiar 
rai się znaleźć rozw iązanie rów nie zaszczytne dla j krąj z pod wpływu niemieckiego, a ożywiłaby nadzieje w ojny, ani też nie obiegają Europy z sakiewka  
w szystkich stron , podjął on z drugiego artykułu tę wielkiej przyszłości skandynawskiej, która u wszystkich 
tylko m yśl, która sama jedna je s t  tego  rodzaju , iż demokratów leży na dnie. To samo dzieje się w Szwe- 
dostarczyć m oże podstaw y do negocyacyj dla m o - cyi, gdzie Skandynawcy pragną osłabienia Rosyi, a nie 
carstw, które się  szanują naw zajem , tojest kom bi- idzie im bynajmniej o zdobycie Finlandyi, bo to mo- 
nacyę dążącą do ustanowienia rów now agi w  siłach  żeby właśnie szkodziło urzeczywistnieniu tej idei przez 
za pomocą zgody bezpośredniej i w zajem nego p o - rozpierzchnienie zbyteczne posiadłości szwedzkich. Nie 
rozum ienia się stron interessow anych. jest to moje zdanie, ja  tylko maluję stronnictwa jakie są.

Baron Bourqueney zw raca uw agę księcia G o r c z a -1 Hamburgowi zagraża wielce dotkliwy cios przez 
kowa na t o , źe  jakkolw iekbądź zaprzeczyć się  nie wzrost Harburga w Hannowerskiem. Miasto to leżące 
da , iż propozycya uczyniona przez p. Drouyn de w obrębie Związku celnego z wybornym portem, bę- 
Lhuys na jedenastej konferencyi w- której p o w ie - dzie niezadługo głównym składem handlu przywozowe- 
dzianem je s t  „aby p ełnom ocnicy Rosyi i Porty p o - go i wywozowego. Hamburg nie należący do związku 
„rozumieli się w spólnie w o b e c  k on feren cy i, co do pomienionego, pobiera od wprowadzonych towarów ko- 
„podstaw y i rów now agi ich s i ł  w zajem nych , p od - lonialnych cło przew ozow e, co czyni, iż towar ten sam 
„staw y która winna być określona w u godzie w sp ó ł- o w ysokość tego cła droższym się staje, albowiem wy- 
„nie przez nich podpisanej i mającej tę samą w a - prowadzony z Hamburga do dalszych Niemiec opłaca 
„źn ść  i te sam e skutki co cała ugoda czyli tra- znów  cło zw iązkow e; kupcy więc zaczynają przez Har- 
„ktat"— źe ta propozycya została odrzuconą. burg towary prowadzić. Przytein kupcy h a m b u r g s c y

Książę G orczakow  przypom ina p. B ourq uen ey ,  iż niedają pewności Żadnej dla /.asranicy, bo w procesach I s k a n ią , Parmą i włoskiem'; prowincyaini Austryi.
„ ______  o n i „  o  ktrtrvm nigdy w  Hamburgu sprawiedliwości niemożna doczekać P rezydium  pr/.ypa

w  ręku, zaciągając najem ników którymi pogardzają. 
Ani iin też nie przychodzi na myśl do n ieszczęścia  
dodawać w zgardę jak to u czyn ił rząd angielski przez 
lorda R edcliffe, który chcąc zaciągać żołn ierzy  
w Turcyi, kazał rajów zniew olić do służby w ojsko
wej i zm usił Sułtana, obowiązt k ten naznaczyć ja 
koby hołd  oddany honorow i cbrześcian. Krok ten 
rzuca chrześcian tureckich w  objęcia Rosyi. Cesarz 
Austryacki niepotrzebuje takich nędznych środków, 
a przedew szystk iem  pogardza takiemi celami".

Dodać tu tylko trzeba, iż niedawno temu Gazeta 
pomieniona nader w ojenne roznosiła  po N iem czech  
g ło sy .

—  Do Hamb. Cor. piszą z Palermo 2go  czer
wca : Obiegają tu pogłoski dość w yraźne, lubo do
tychczas nie autentyczne, o R zeszy  państw W ło 
skich, na w zór R zeszy  niem ieckiej, a zaw rzeć s ię
mającej między Sycylią ( N e a p o l e m ) ,  M odcną ,  T o-

w  p ro tokóle  z teg oż  sam eg o  pos iedzenia  o k tó ry m  »igdy w Hamburgu sprawiedliwość, niemożna doczekać P rezydium  p rzypada łoby  raz Austryi, drugi raz Nea
i a k . V n r z e o i w  l e i  się naprzeciw Hamburgczykowi. Dla tego tez kupcy poi- połow i; każdemów i, znajdz ie  d ow ody , że  za rzu ty  jak ie  p rzec iw  tej s.ę imprzeuw nnmumgc/.jKuwi. mu  tego tez Kupcy p o i- : p o łow i; każde z państw winno odpowiednią sife  

p ropozycy i u c z y n i ł ,  n ie  z a w ie ra ły  w p ro s t  sądu o , scy i rosyjscy wystawiam zaw sze bywali na straty ma- zbrojna staw ić i uchw ałom  Związku podlegać Se im
- -  -~ » -i nrdlrłmwnirm 'tac do ezvmenm z lrnm.su.nfem. w wamhn„„., a , „„ zw iązkow y zasia(W by „aprzemian w M cdyoianie isamej m yśli, ale tylko o sposobie m ało praktycznym Jfic ńo czynienia z komissantami w Hamburgu, ile ra-

w  jakim m yśl propozycyi w ykonać chciano. : zy  jaka wątpliwość zaszła. Niechby wszelako Rosya
Po kilku uwagach księcia Gorczakowa mających poczyniła jakie takie koncesye dla handlu hamburgskie-

na celu  zm ienić w rażenie jakie okólnik kan- g°> a ujrzelibyście zapał nie do opisania za R osyą ,
clerza państwa rosyjsk iego na um yśle pełnom ocnika Jak dziś za państwami zachodniemi, których floty krą-
francuskiego u c z y n ił, zam knięto posiedzen ie. : żące po morzach nastręczają kupcom nie jedną ko-

(podp.) Buol-Schauenstein. Prokesch- i rzystną spekulacyę. Do rzędu spekulacyj liczą także le-
Osten Bournueneu W edmoreland J a / i -  gię angielsko-cudzoziemską na Helgolandzie. Jest tamusten. bourqueney. Westmoreland. A a li 400? a nie j ak M . Herald  donosi 1000  rekrutów. Na

pasza. A arif-E jfendi. Gorczakow. Titow.
j w yspie piaskowej naprzeciw miejsca kąpiel morskich,

Do tego protokołu N. 14 p rzyłączony jes t  mają Anglicy w ystawić bateryę dla tego , że Prusy u- 
dodatek  zaw ierający tekst pięciu punktów zbrajdją swój nowy port wojenny Jahde w Oldenburg- 

propozycyi austryackiej odczytanej przez hr. °krecie ”Norden“ 5000 tor'
Buola. Dodatku tego nie powtarzamy: umie
ściliśmy bowiem owe pięć punktów wczoraj

nistrów do Helgolandu.
Teatr hainburgski chcą akcyonaryusze sprzedać z pod 

młotka za „kto da w ięcej", bo się pokazało, że teatr

Neapolu. Celem R zeszy  jest „utrzym anie spokojności 
w ewnątrz i n iezaw isłośc i na zewnątrz"; czas trwa
nia: dopóki wojna wschodnia nie ukończy s ię ,  po 
zawarciu pokoju w olno będzie każdemu z państw  
ze związku tego  w ystąpić. Sprawy militarne ma śc i
śle oznaczyć A rcyksiąźe Maksymilian, a podróż jeg o  
po W łoszech  je s t przedsiębrana w  in teresie  inili- 
tarno-politycznym . Papież okazuje podobno wielką  
chęć przystąpić do R zeszy w łosk iej, ale się  obawia 
czy  zech ce na to zezw olić  Francya, albowiem  mu
siałaby w  skutku tego  w yprow adzić wojska sw e  
z Rzymu. Z niektórych stron projekt ten uważają 
jako dem onslracyę przeciw  zagranicy, z innych jako  
środek bezpieczeństw a w ew nętrzny.

— W  ciągu 2go  kwartału w ojskow ego od Ig o  lu

tego do końca kwietnia r. b., źandarmerya następu
ją ce  w ykonała czynności: 4 2 4 ,9 8 6  patroli, 22 ,991  
eskortowań w ięźniów , 2 2 5 7  tow arzyszenia podró
żnym i kuryerom, 4 1 7 6  assystencyj przy czynno
ściach sąd ow ych , 158 tow arzyszenia parowcom. 
Sch w yta ła , aresztow ała lub doniosła o zbrodniach, 
przestępstw ach i przekroczen iach: zdrady g łów n ej 
4, obrazy Majestatu i członk ów  domu cesarsk iego  
58, powstania i buntu 15, publicznego gw ałtu  354 , 
nadużycia w ładzy  urzędow ej 4 4 , fałszow ania publi
cznych papierów kredytow ych i m onety 115, naru
szenia obrzędów  religijnych 64, srom oty różnego  
rodzaju 95 , morderstwa i zabójstwa 2 4 0 , zn iszcze
nia płodu i podrzucenia dziecka 122, ciężkiego  po
kaleczenia 795 , podpalenia 2 61 , kradzieży, p rzen ie-  
wierzenia i oszustw a 3 1 ,7 6 7 , rozboju 3 7 9 , d w użeń -  
stwa 13, oszczerstw a 20 , zbiegostw a 3 7 9 , pom ocy  
udzielonej zbrodniarzom 3 0 5 , słow nej lub czynnej 
obrazy urzę Iników publicznych i s łu g  tudzież w ar
ty 4 9 3 , oporu lub obrazy żandarmeryi 523 , naru
szenia spokojności, opilstwa, w ałęsania nocnego 5 3 6 6 , 
sam okalerlw a 60, żebraków , w łó częg ó w , bezpaspor- 
tow ych 5 0 ,6 3 8 , zb iegów  od poboru 614 , graczy h a-  
zardownych 2135 , w ięźn iów  lub poil śledztw em  trzy
manych, ściganych gończem i listami 1414, noszących  
godła polityczne i politycznie podejrzanych 45 , prze
kroczenia prawa o broni 1538 , przekroczenia praw  
o polowaniu, leśnych i o rybołostw ie 3 4 5 8 . prze
kroczenia patentu o handlu obnośnym 9 3 0 , przekro
czenia naleźytości pocztow ych i innych skarbowych  
1 1 ,0 6 6 , innych czynności kary godnych powyżej 
niew yinienionych przeciwko bezpieczeństw u publi
cznemu lub osobistem u, tudzież przeciw  publicznej 
moralności 194 ,033 . Odszukała 8 0 0  c ia ł ,  4 0 6  ran
nych i chorych , odbyła 17 ,457  rew izyj dom owych  
w szelk iego  ródzaju, uczestn iczyła  na 2 7 9 9  p osie
dzeniach sądow ych jako św iadek, na 5 2  zebraniach  
gm innych, przy 18 egzekucyach  w yroków  1457  
pożarach, 9 0 2  w ylew ach , 2  spisach, i poborach. W y
padków zabicia przez użycie broni w  skutku oporu  
lub zamiaru ucieczki zdarzyło się 8 .

—  Do Oestr. Z tg  piszą z Berlina o różnicy za
chodzącej m iędzy gabinetem pruskim "a wiedeńskim  
w zapatrywaniu się na kw estyę w schodnią. R óżnice 
te sprowadza korespondent berliński tego dziennika 
do następujących 6 punktów:

1) Prusy obstają przy konieczności stanowiska  
bierno neutralnego dla sieb ie i Związku niem ieckie
go, o ile rzecz idzie o w ojenne przeciw  Rosyi dzia
łanie. 2 ) Prusy mają chęć od łączyć interesa sp e -  
ryalnc niem ieckie od ogólno europejskich (niby te 
dwa punkla przyznane Niemcom przez R osyę w no
cie p. Glinki P. R . Cz.)\ gdy natomiast Austrya za
w sze w ychodziła  z myśli tożsam ości tych in tere
sów , i zapew ne nadal rów nież nie dopatrzy do
statecznej m iędzy niemi różnicy. 3 )  Prusy po zam
knięciu konferencyj w iedeńskich poczytują 4  punkta 
ręko,mi jako nie is tn ie jące  ju ż  i nie leżąĆe na dro
dze, gdy tym czasem  Austrya uznaje je  jako w nie
rozdzii Inćj ic i ca łości trw ające, i jako jedyną m o- 
źebną podstawę pokoju w szystkim  interesom  odpo
wiednią. 4 ) Prusy uw ażały, iż w dotychczasow ych  
układach o pokój N iem cy nie b yły  reprezentow ane, 
a natomiast Austrya działała w prześw iadczeniu mo— 
ralnem i politycznem , źe  reprezentuje ca łe  N iem cy  
w ich położeniu jako mocarstwa europejskiego 5 )  
Prusy uważają dalsze działania w ojenne państw za
chodnich jako wojnę lokalną, której skutki nie ob
chodzą Prus dyplom atycznie, Austrya zaś w niena
ruszone,n porozumieniu się z Anglią i Francvą p o -  
w sta,e na podstawie przymierza grudniow ego. 6 )  
Gabinet pruski przez w zgląd na A ustryę odstąpił na 
teraz od zadania, aby rosyjska nota kwietniowa (n. 
Glinki) rozbieraną była na Zgromadzeniu zw iązk o-  
wetn, w szelako zdaniem ich kon cessye poczynione  
w niej Niemcom przez R o sy ę , zaspakajają zupełn ie  
interesa i żądania N iem iec; natomiast Austrya tak 
wprzód jak i potem ob. taje przy zobow iązaniu sta -

gotów jest jednak przyjąć go jako pośrednika, w  zau
f a n i u ż e  on jako jego były teść będzie uważać na słu- 
sznosc i sprawiedliwość. Cesarz zaś w yraził, że tein 
oświadczeniem Hoziusza jest zadowolnionyin.

1 ak się skończyła misya Hoziusza z  obopólnem za
dowoleniem , gdyż grożąca wojna między Cesarstwem 
niemieckiem a Polską względem P rus, tym sposobem  
uchyloną została.

F r a n c u z i  i A n g l i c y .
Jeden z najbardziąj popularnych w Europie pisarzy 

amerykańskich, Washington Irving, do którego dawniej
szych nawet utworów zaw sze się wrócić można z no
wą przyjemnością, który opowiada tak wdzięcznie i 
z takim humorem, napisał teraz nowe dziełko: Kroniki 
zamku Wolfert ( Chronicles o f W olfert’s Roost etc.) 
gdzie napotykamy między innemi ustępy, tę wyborną 
charakterystykę Francuzów i Anglików.

„Francuz i Anglik tworzy obraz nieustającego przeci
wieństwa, i zdąje się jakoby tak jeden jak drugi zasa
dzał własną wartość na braku podobieństwa między 
sobą; tymczasem jeden i drugi ma szczególne zalety, 
które powinnyby w ywoływać wzajemny ich szacunek.

Pojętność Francuza jest szybka i czynna: przenika 
głąb rzeczy polotem błyskawicy i umie pochwycić od 
ra£u najodleglejsze następstwa; a wnioski jego s ą ,  że 
tak powiem, odgadnięte natchnieniem.

U Anglika mniąj żyw'e objęcie, zato więcej wytrwa
łe ’ mnieJ szybkie, zato pewniejsze w obrachow'aniu na
stępstw  i wniosków.

Z yw osc i ruchliwość Francuza sprawia to , iż szuka 
uciechy w innostwie^ wrażeń. Mówi on i działa więcej 
pod chwilowein wrażeniem, niż w skutek rozwagi i du
mania. Fo nam tłomaczy jego skłonność do towarzy-

skości i łatwego udzielania s ię ;  koła publicznych zgro
madzeń i zabaw najwięcej mają dlań pociągu.

Anglik w nawyknieniach swoich pokazuje dużo roz
wagi: lubi żyć w  świecie własnych m yśli; zdaje się 
zależyć więcej od siebie sam ego, istnieć przez siebie. 
Niedarmo tak zamiłowany w zaciszu swego pomiesz
kania; nawet i w tenczas, kiedy nie jest u siebie, ota
cza się pewnym rodzajem samotności milcząc i nie- 
wdając się z nikim—  ostrożny i niedowierzający, podo
bnie jak ciało uw ięził w zapięty frak pod samą sz y ję , 
blicza8* * (iusZi'! schował pod lodowatym wyrazem o

Francuzi są zazwyczaj wielcy optym iści; w lot po 
chw ytują, co im się dobrem być widzi i odda ą się prze- 
mijającej uciesze. Anglik znowu Iekce sobie waży obe
cne dobro, gdyz ciągle się przygotowuje na wypadek 
mogącego nań spasc nieszczęścia. 3V

Francuz choćby najbardziej dokuczyła mu bieda byle 
lada promyk słońca zabłysnął, wyskakuje utrefiony i 
wystrojony, z lekkiem sercem , wesołością motyla jak
by ten promyk słońca miał świecić na wieki. Przeci
wnie, niechby słońce świeciło w całym blasku na nie
bie, niechby żadna chmurka niezapowiadała burzy, zo 
baczysz Anglika z ostrożnością stawiającego nogę za  
próg domu, i to jeszcze uzbrojonego deszczoGhronem.

Francuz posiada cudowny talent korzystania z naj
drobniejszych rzeczy. Nikt nieśinie być od niego wesel
szym i lepiej używającym przy bardzo szczupłym fun
duszu , nikt szczęśliwszym  tak małym kosztem. Umie 
on, że tak powiem, pozłacać sobie życie; każdy luidor 
zamienia się w jego rękaih w szeroką blaszkę złotą. 
Anglik znow u, czy to w nawyknieniach sw oich, czy 
rozrywkach i uciechach, zaw sze jest nadzwyczaj expen- 
sowny. Przedmioty użyteczne lub przyjemne zwykł 
cenie w miarę tego, jak za nie drożej lub taniej zapła-1 
cił. Sama zewnętrzność nigdy go niezaspokaja; tylko!

to co gruntowne i zupełne, ma dlań prawdziwą cenę.
Mieszkanie Francuza jest jak on sam, otwarte, ’we

sołe . przystępne i hałaśliwe. Zajmuje on zazwyczaj 
częsc wielkiej kamienicy, mającej wjazdową bramę, 
dziedziniec brukowany, szerokie zakurzone wschody 
kamienne, i kilka rodzin mieszczących się pod jednym 
dachem. W około niego wszystko rusza s ię , śmieje i 
gada. un sam łatwy do znajomości z  sąsiadam i, lubi 
rozmawiać ze sługam i, a każdego, kogo spotka grze
cznie powita; pierwszy lepszy znajdzie przystęp do je- 
go po'Ojow a nawet do sypialni, gdzie mimo niepo
rządku przyjmuje wizyty. Taki zaś tryb postępowania 
niewypfywa bynajmniej z  uczucia szczególnej gościnno
ści , ale z charakteru lubiącego udzielać się i przestawać 
x  wszystkiemi.

Zobaczmyż Anglika, jak on się szczelnie zamyka 
w ciasnei ceglanej twierdzy, którą sam jeden zajmu 

je. Drzwi wchoilowe zamknięte na rygle; mury na 
stryszone czerepami potłuczonych butelek; w ogrodził  
ponastawiane strzelby ze sprężynami i samotrzaski; całe 
obejście zasłonione drzewami, a okna firankami. W szy
stko to dla tego, że chcąc w samotności i spokoju uży
wać wygód dobrego bytu, wszelki zgiełk , światło i to- 
warzy tw o, staje mu się nieznośnem. Dom jego* jak i 
sam gospodarz ma powierchowność zamkniętą i niego
ścinną; jednakże kto się potrafi dostać do środka, mo
że znalesć i serce gorące i wygodny kącik przy 0- 
gnisku.

Francuza zaleca dow cip; Anglika tak zwany humour. 
Francuzi mają wyobraźnię w eselszą , Anglicy większe 
pomysłów bogactwo. Pierwsi są pełni czułości, skłonni 
do w zruszeń, do wielkich i nagłych uniesień, które za
zwyczaj krótko trwają. Anglicy nie tak łatwo ulegają 
wzruszeniom , ale też zdolni są podnieść się do najwyż
szego zapału. Przeciwne te ich temperainenta mają tę 
w adę, że żyw ość francuska przez ciągłą fermentacyę,

może całkiem w yszum ieć, jak pianka w winie szam- 
pańskiem, a powaga Anglika ciężkością sw o ją 'osiadając 
na dnie, zamienić się w brzydkie męty.

Gdyby się udało uregulować dwa te charaktery w ta
ki sp osób , iżby pozostały w równowadze, należałoby 
powstrzymać Francuzów od zbytnich uniesień, Angli
ków zaś od stagnacyi, a tak jeden i drugi zyskałby  
wiele.

Ta sporność charakterów leży w sposobie w jaki dwa 
te narody pojmują wielki interes sw ego kraju. Gorący 
Francuz żyje cały w sławie wojennej; walczy dla chwa
ły, czyli dla powodzeń oręża; albowiem niech tylko 
chorągiew narodowa powiewa górą, a nie będzie pytał 
ni o koszt, ni o niesprawiedliwość lub bezużyteczność 
wojny. sc  widzieć w jaki paroxyzm dumnej radości 
wprawia najbiedniejszego Francuza bpletyn zwiastujący 
mii'1? Wf1,1. . !rallcuskich. Wielkie zw ycięstwo stanie 
lin on a P°J 1 Jad 0 5 a na widok wojennego monarchy 

dr, ącego za sobą zdobyte armaty i sztandary wzięte 
na nieprzyjacielu, podrzuca w górę zasmoloną czapkę,
1 skacze nawet w ciężkich sabotach.

John Buli przeciwnie; zaw sze rozważa i rezonuje. 
Jezli źle robi, to w sposób o ile być może nąjbardziej 
racyonalny. Bije się, ponieważ dobro świata tego w y
maga. Jest to moralny obyw atel, który wojnę wydąje 
sąsiadowi dla utrzymania pokoju, porządku i dobrych 
zasad. Kocha pieniądze, i bije się za pomyślność han
dlu i rękodzieł.

Z takich pobudek od lat niepamiętnych, toczyły woj
nę oba te narody, jeden dla sław y, drugi dla pieniędzy 
Francuzi goniąc za s ła w ą , po dwakroć widzieli stolice 
swoją w rękach wrogów; John Buli goniąc za boga
ctwem, po same uszy zabtnął w długi."



S , m a Ros°vt Z ? 11"1?  ^ 7 1 ,L U  1 '™ ™ *  P° d° bno zwiedzić Dani? ! Szwecyą, ale bv
*  w poselstwie p o litL n em . *  8,6 by“poselstwie politycznem.

Kraje Czarnomorskie.
Niemiec, uzasadniając takowe przez zgodność w szy
stkich dotychczasowych celów do jakich polityka
Austryi daźyła. I ■ ■ , " , • ,, . .

—  Wiadomo, źe na mocy traktatów rzad austrya- L ]; ,,,? '?  z powodu wielkich upałów i zara-
cki obowiązany był dostarczać sól z kopalń W ie- E p  • i  °TÓb ,szorza-c7  S1? 7  przerażający spo_ 
liczki i Bochni na potrzeby Królestwa Polskiego p o i l i  mi^ zY omijam. wal-zącemi w  Krymie , żadne 
cenie kosztów dobycia jej tj. po 50 kr. m °k za I • 7  Zla ania na kryms. teatrze wojennym nie 

■ J J J -■ za miały m iejsca, po zdobyciu redut przed Korabelna-
i,o  o—— ajmniej ni~J  " ~J  .........

'egraficzne
runek naznaczający bezwzględną cene 50  kr za | n? ^urs'e Paryskiej okazały się fałszywemi. P ołoże-
mieniony został na inny, któryby te cene zaiirfan P 6 prZet°  SpraWy w0->cnnóJ w K,rymie pozostaje toż 
 t i —  . . . J J - * SIUJ)U‘  I samo jakeśmy w wczorajszym szkicu ostatnich vvv-

nnzllr/nf elrme 1, 11 Tin nnino/ni Anin ł »

centnar. .Obecnie rząd austryacki wystosować miał l;„ ri cma_
notę do rządu rosyjskiego z żądaniem, aby gdy nro- P '  PrzynaJmn'eJ medonos/ą o nich od dm kilku d e-  
dukeya soli na miejscu wynosi obecnie 1 złr. w a - 1 PeSiZe telegraficzne> a W'0SCI kr*|żące *6  czerwca 
runek naznaczający bezwzględna c e n e  50  l r  | n? bursie paryskiej okazały się fałszywemi. P ołożę-

wywał do kosztów produkcyi w 'pew nym nrzeciao,'i H T . V  . 7.-." wnczorajszyi". szk,cu ostatnich 
czasu w przecięciu branych! Dążność iei n o i  m v f  f t  , Do uzupełnienia tego zarysu pe
nie tłumaczyły pogłoski, jakoby rząd austrvaJki JP Y "ast™ Cy ^zm ejszego  stanu rzeczy

Polskiego jako odwet za zakaz wywozu ztamtąd Z wielką przezornością wyLna'ny rekon elfan s

T U w T -  ‘' i  f ™  ™w d » n ie  „ V ma  o
J - K. W . Rejentki kraju, na m ocy którego z dniem 17 Jeżeniu rosyjskich szańców  zam vkaiacveh nr 
czerw ca zniesionym  zostaje stan oblężenia w całym  |d o  w yżyny Inkermańskiej. Trzei nacztdnLv P; i — P 
kraju, i sądy zw yczajne w chodzą w urzędow anie jRaglan i Lamarmora w znieśli i L  V  ■ clissier , 
w sprawach sądom wojennym  przypadłych; w sze la - Jstow e na prawym brzegu Czarne! Pr?odl" ° -
ko , i  do ,M ,zeg o  c » ,„  zbrodnie przeciw z e w » e -  L ie„ny m K"_
trzneinu i w ewnętrznem u bezpieczeństw u kraju s ą - | na w zcórzaeh i kilba „ ’ f  j . ?  umocnień
dzone będą przez komissyą mieszaną, składającą się Jo m e r  ła s z a  n b n /n l  la^azYn,ow  żyw ności w  dolinie, 
z 5 urzędników  cyw ilnych i 3ch oficerów. D rugie | a wyżyna na kińr >‘ na .w?i>orzack Knniarą
rozporządzenie przywraca jlną dyrckcyę policyi z d a- stan zdrowia armii'sprzymieTz^nej b Ł ^ f e ^ z ? '
S i S z W r r c e s c h  n f 0 ' 6 "aZnaCZa dyrekt™  stawia do życzenia K rw L a zaś dalka 23 ^  w J l  
policy i la z ę hranceschini. wołała wielkie menkontentowanie w obozie francu

R o s s y a .  f kim- Dla tego jenerał Pelissier powziął zamiar wy~
n  • *i * , i konać plan jenerała inźynieryi Niel w marcu /rn
Dzienniki petersburgskie z dnia Ogo czerwca biony, lecz wówczas niedoprowadzony do skutkn" 

ogłaszają następujący manifest cesarski orzekający to jest szturmować Korabelnają aby przez św ie t  
względem regencyi państwa na przypadek śmierci czyn wojenny podnieść ducha żołnierzy Y
Cesarza podczas małoletności następcy tronu zaszłej. Jak rozpoczęto wykonywać plan ten, jakiemi ofia- 
lr esc  jego do Berlina telegrafowaną podaliśmy juźlram i zdobyto naprzód wysunięte szańce przed for- 
w Czasie z bgo czerwca; dzisiaj zamieszczamy Ityfikacyami Korabelnai, opisaliśmy dawniej, 
ca ai osnowę. I ciągu 9go i lOgo czerwca bombardowali cia-

« an' es (Sa^s '• 0 '“J ”s i My AleksanderJ2le sprzymierzeni bastyon 3 leżący miedzy wieża
Drug! Cesarz i Samowładzca W szech Rosy. Król MałachoWą i wielkim strzałczanem (redan) Bom-

, „ r Ibardowanie to prowadzili w celu, jak sie zdaje, umo-
„ W stąpiwszy na praojcowski tron nasz W szech- cnienia się na wzgórzach prawego wybrzeża przy- 

rosyjski i zwracając nieustannie uwagę na to co stani warsztatowej i na pagórku miedzy dwoma pa- 
inoźe przyczynić się do zabezpieczenia i ustalenia rowami, oraz dla założenia przekopów obleźniczych 
spokoju i pomyślności państwa, przez Opatrzność w tych miejscach. Teraz dopiero bedą mogli rozno 
Najwyższą opiece naszej powierzonego, uznaliśmy cząć sprzymierzeni prawidłowe oblężenie bastyon,iw 
za jedne z największych powinności naszych stara- od Igo do 3go. Grunt jednak przed temi bastvn 
nie się wedle możności o wykazanie zawczasu śro-Inam i jest skalisty i niedogodny dla prowadzenia m  
dków, jakie w zdarzeniach nadzwyczajnych przed-1bót. Francuzi zaniechali chwilowo oblężenia na In’  
siębrane być powinny. „Zycie nasze w ręku Boga®, wem skrzydle i całą siłe  zwrócili przeciw K o ra '  
powiedział najukochańszy wiekopomny ojciec nasz belnai, której najsilniejszem umocnieniem iest w ici’  
w manifeście swym z 28go stycznia 1826 roku. ka w arow n ia 'P a iłow sk a , u z b T Z a  S ' dz a^rn ,7 
Mając to na względzie . wz.ąwszy na uwagę m ało- Zaręczają, źe Rosyanie podminowali nietylko J wa-
E oś r r S ?pCI  Cesarzewicza i wielkiego rów n ię/ ale i inne otaczające ją reduty i obronne
księcia Mikołaja Aleksandrowicza, przedsięwzięliśmy koszary, a miedzy innemi bastyony 1 2  3 - w osta-

z b fo g o r fa ^ ^ stw e ^ ’najnko^aiiszd^matki ^aszój*i^r'm Tt W P° Ŵ  ^ d n o  więc
Najjaśniejszej Cesarzowej Aleksandry Fedorowny,’ tych' ’̂umocnień,1 je T /d ^ k lilm f  “Z e -  
postanowic i podać do wiadomości powszechnej: lajac z znacznej odległości ’

1 )  źe na przypadek zgonu naszego przed doj- _  Szczegółow y opis wypadków na południowym  
ściein najukochańszego syna i następcy naszego, do teatrze wojennym, któryśmy wczoraj do Igo czer- 
lat dla pelnoletności Cesarzow prawem przepisanych, wca doprowadzili, dopełniamy podaniem obszerne™  
na Rządcę państwa i merozdzielnych z mem Króle- raportu admirała Bruata zdającego sprawę z wvnra- 
stwa Polskiego i wielkiego księstwa Finlandzkiego, wy do Kerczu i z pierwszej wyprawy z ‘Kerczu na 
do dojścia jego do pełnoletności, naznacza się przez I morze Azowskie.
nas najukochańszy brat nasz, wielki książę Kon: tanty Monitor z 14go ogłasza następujący raport wice 
Mikołajewicz; admirała Bruata do ministra wojny:

2) źe jeżeli podoba się Bogu, powołać do siebie I Ciaśnina kerczeńska 1 czerwca Panie ministrze 
po zgonie naszym pierworodnego syna naszego, 'donosiłem już Waszej Eks. o działaniach które o ’, o w ■ -o -    ^  ̂  7
wówczas także po wstąpieniu po nim r a tron W szech- 
rosyjski, stosownie do praw, drugiego syna naszen,n noiiilrnonatic?\t lieol n*iC7 urmllri I ^  . fZ    a «

twarły marynarce sprzymierzonej wni ście na morze 
Azowskie, i o pierwszych korzyściach jakie otrzy

Mikolsjewicz m , M  R z .d c , p.m lyy .,również i  k .p il.n  Lyons fb r .i^ w ić fld m i-

jących „ .y W ą c h  1 i 2  n i n i o j , ^  .n .n ^ s .n  wy-  !  “ J PrZeSy,,'n W-
szczególnionych, opieka tak nad pierworodnym sy— i Potrzeba hvł,, i • .
nem jako i nad innemi dziećmi naszemi, do dojścia ; zima przerwała robot? " 10 niepJzyJacieIowb ktore'na 
każdego z nich do pełnoletności, w całej tej mocy j obrony półwyspu zakłs UZUP^'"‘j ” 13 umocmen _ 
i rozległości, jakie prawem są zawarowane, powin- j tego konieczną była n i l , ! " !  uskutecznienia
na należeć do najukochańszej małżonki naszej Naj- jeżeli nie dla sforsowania torP“?u. W0Jsk lądowy , 
jaśniejszej Cesarzowój Maryi Aleksandrówny. jKerczu i Jenikale, to dla przez. Cia? 1VÎ

Przez postanowienie i ogłoszenie tych prawideł, statkom, źe po przepłynięciu tych S n T nie” będą 
usuwając wcześniej wszelką wątpliwość co do woli . one w tyle za niemi przez nienrzvia, bnleie'
i zamiarów naszych względem zarządu państwa pod- Dzisiaj, gdy admirał Lyons i b) orzvn  ̂ Z]- v "sie 
czas małoletności naszego następcy, pragnęliśm y. zbliska jak wielkie przeszkody n a j r n l l ' f  nie- 
zarazem w samym początku panowania naszego o -  , przyjaciel przy wnijściu na morze Azowśk iakie 
kazać ukochanym wiernym poddanym naszym nowy jeszcze przygotowywał, winszujemy s o b iT 'V  źada- 
dowód pobożnego uszanowania naszego dla praw daliśmy pomocy dywizyi wojsk' lądowvch zaoe- 
ojczystych. Oby były one zawsze i przez wszystkich wnienia pomyślnego skutku wyprawie S/kńda ma- 
tak św ięcie spełniane, i niechaj na tej niczem nie- teryalna wyrządzona nieprzyjacielowi 'kłnn,,t i nrzv- 
wzruszonej podstawie, coraz bardziej sie utrwala kre położenie, w które wkrótce wnadnie 7 nowodu 
dobry zarząd potęga 1 szczęście mocarstWa od Bo- zniszczenia przez nas ogromnych zanasów nrzezna- 
g a nam powierzonego . czonych dla jego  armii1 k r y m Ł w " w X w  S y

Dan w Carskiem Siele dnia 21 go miesiąca maja nowego z naszej strony najazdu sięgaiaceiro aż do 
( 2 go czerwca), roku od narodzenia Chrystusa tysiąc ujść Donu i brzegów morza Z g n iłe g o ' wszystko to 
ośmset pięćdziesiąt piątego, a panowania naszego okazuje ważność tej wyprawy. '
pierwszego. j Dopiero w pierwszych dniach kwietnia można było

Na oryginale własną Jego Cesarskiój Mości ręką myśleć o wykonaniu tego zamiaru, chociaż naczelni 
napisano: .,Aleksander.« wodzowie zdawna przywięzywali wielka do niego

—  Jakiś korespondent z Hamburgaido dzienników wage. Wprzód rzecz ta była zupełnie zbadana Ad- 
niemieckich, usłyszawszy czy wyczytawszy na liście mirał Lyons otrzymał od swoich kapitanów raporta 
przyjezdnych, źe książę Sanguszko z Rosy. przybył jak najdokładniejsze; porucznik le Bris dowódzca 
do Danii, chcąc donieść cos ważnego, utworzył okrętu Fulton krążąc od lutego przed Kerczem z ło -  
z tego wiadomość, iż w nadzwyczajnem poselstw ie, zy ł ‘mi w a źn 8  szczegóły  o umocnieniach broniących 
od dworu petersburgskiego przyjechał do K openha-, ciaśniny, 0  łatwości wylądowania na iei wybrzeże 
gi książę Sanguszko. W ieść ta powtorzona przez o siłach rosyjskich dla obrony półwyspu z<m.ma- 
wszystkie dziennik, niemieckie jest zupełnie ła łszy - dzonych. Te doniesienia nie pozwalały wątpić o po- 
wą. Pojechał wprawdzie książę Roman Sanguszko, myślności wyprawy jeżeli tylko szybko' i tajemnie 
uwolniony przed parą laty ze służby na Kaukazie prowadzoną będzie
a którego niedawno widzieliśmy w Krakowie, d oj Naczelni wodzowie i admirałowie ułożyli miedzy 
kąpiel morskich na morze Bałtyckie, przyczem za- sobą 2 0  maja, iż korpus wyprawowy z 7 ,000 Fran

cuzów i 3 bateryj artyleryi pod rozkazami jenerała 
d Autemarre, z 3 ,000  Anglików i 1 bateryi pod je
nerałem Brown i 5 ,000  Turków i i  bateryi oddzie
lonych z armii Omera paszy, wsiędzie na okręty obu
dot.’ o o 're Przewi.<)Zf! je  natychmiast przed Kercz. 
Dnia 2 2 go maja wieczorem , wojsko, artylerya i po
trzeby wojenne były już na pokładzie okrętów prze
znaczonych na ich przyjęńe.

Flota Francuzka składała się , z okrętów liniowych 
parowych: MonteheUo, nn k t ó r y m  zatknąłem moją
banderę Nar olton 1 Charlemagne; z fregat paro
wych: lo m o n e , Gajarelh, Mogador, CacŁue, Des
cartes, Asmodóe, Ulloa; z korwet parowych- W  
loce, P n m a u g u e t , PhUg&ton, Berthollet, F olanJ  
Caton; z avisos parowych: Lucifer , M ig b re  M i
lan, Brandon, Fulton, Dauphin, i statku boinbar 
dowego parowego Vautour.

Intendentura armii przyłączyła do wyprawy dla 
swego w asnego użytku parowiec Egyptien  i dwa 
okręta ag ow e; prócz tego oddała pod nasze roz
porządzenie jeden z statków pociągowych Beicos. 
Fregaty parowe Cacique, Descart, ‘ Ulloa niosły 3 
baterye ar y eryi polowej, na fregate Asmod&e wpro
wadzono artyleryjskie. Ośm galarów, a na ka-

• n iflS7C7v '?  °  Sta<̂  {lzia‘f° zaprzężone wraz 
z swoim jaszczykiem umieszczone były po bokach
okrętow, aby służyły  do wysadzenia wojska na brzeg 
a szc.zego n.ej artyleryi. Pułki 74 i 39, które wraź 
z 14 batalionem strzelców składały drugą brygadę 
wsiadły na trzy okręta liniowe i na fregate Pomo- 
ne; 5 1 14 bataliony strzelców umieszczone zosta
ły  na awi os parowych, które nie potrzebując g łę 
bokiej wody mogły przystąpić blisko do brzegu. 
Nakoniec pułk 16 i 26 liniowy składające pierwszą 
brygadę, popłynęły na fregatach i korwetach paro
wych. Poczynione rozporządzenia dozwalały rzucić 
odrazu na wybrzeże 3 ,000 piechoty, popartych szyb
ko trzema działamj \ p5 |  bateryą rakietników.

O świcie 24 maj a 0bie floty połączyły się w wy 
znaczonym naprzęj punkcie o 12 mil morskich na 
po. udnie przylądka Takli. Natychmiast spuszczono 
na wodę galary, łodzie i statki przew ozow e; okręty 
miowe za rzymajy  sję , a jnne parowce uszykowa

wszy sie w i n j ę ,  skierowały się ku zatoce utwo 
zonę) przez przylądek Kamyszu. Avisos parowe 

rzuciły kotwice o 4  do 5 lin od brzegu; korwety

T i U z si?- &  W o t
nonołudniu st ic  Zf>toki. 0  pierwszej godzinie 
kładzie uszvkn r PrZ-W° Z0We Z w0Jskiem lla Pf>-

• i l !lf J k0Wafy S1? na około łod zi, na której 
znajdował s,ę jenerał Autemarre. Kilku jeźdźców
rosyjs. ukazało się na wzgórzach wybrzeża; lecz 
pociski rzucone z okrętów angielskich i z korwety 
Megere rozpędziły ich w chwili. Widocznem było, 
ze gdyby nieprzyjaciel zgromadził wojska dla prze
szkodzenia naszemu wylądowaniu, nieóśmieli się po
sunąć ich na równinę ostrzelaną przez nasze okrę
ty, lecz trzymać je będzie skupione w miejscach 
zakrytych przed naszemi pociskami. Dano znak do 
wylądowania , j w kilka chwil dwa bataliony strzel- 
c Z J 7 S'mdf Y na brz°ff PrzY okrzyku: Niech żyje
wzgórza ' R n0Wane -w ko,t"onę wdzierały sie na wzgórza. Równocześnie wysiadły na brzea  woiska
an gielską , uszykowały się na lewo naszych i na
tychmiast ruszyły w pochód. Pod -zas tego parowce 
D auphin, Caton, L ucifer  i M ilan  przewiozły z 0 -  
krętów liniowych żołnierzy 2giej brygady na w y- 

rzeźe. o  godzinie 3 7 2 cała piechota była już na 

s lę ZsZybkrZeW10Zlenie na brze^ artyleryi koni odbyło

|f„ WDedZj.ieIiŚmy’ iź nieprzyjaciel w zniósł na przyląd- 
ku Pawłowskim bateryę o 26 działach ciężkiego  

gomiaru „a przylądku zaś Ak (Ak-Burnu) inną 
iu>m- ° 1 działach. Baterye te nie były jedy- 
nr7 1 , pr zeszkodami, jakiemi Rosyanie zagrozić chnieli
li,-7 i i  c  °. .° 0 Przy,fi(lku Pawłowskiego: wielka 

zbę okrętow zatopili oni w cieśninie. Okręty te,
rzvłJ  uul!e przez prąd morski i przez lody, utwo- 

y y 1 aa tam ; sonda nie mogła wskazać ich bli- 
s o śc i, a położenia ich zupełnie nieznaliśmy. Prócz 
ego nieprzyjaciel rozrzucił w wielu miejscach na 
1116 ™?rsk*em tratwy w których założone były mi

ny- W iele podobnych tratew znaleźliśmy w zbrojo
wni w Kerczu, gdzie mogliśmy się im dowoli przyj
rzeć. Potrójny drut obciągnięty gutaperką łą czy ł tę 
narządy z machiną elektro-galwaniczną umieszczoną 
w bateryi Pawłowskiej. Gdy okręty nasze w eszły  
w ciaśninę, łatwo było sprawić wybuch tych pod
morskich petard pod dnem lub na bokach statków- 
skutek byłby niezawodny, gdyby wybuch nastąpił 
w stosownej chwili. w

Chociaż szczegół ten był nam zupełnie niezna- 
.^ o p ie w a liśm y  się jednak doświadczyć przy 

nnw'Sj la Prz Przylądkiein Pawłowskim oporu od- 
, Iedniego uzbrojeniom tej pozycyi. Lecz mieliśmy 

naazieję zw ycięstw a, po'ładając ufność w połączo- 
nycn vvysileniach wojsk lądowych i flot. O drugiej 
g ° ( zmie po południu zatknąwszy moją banderę na 
a°rw ecie parowej Laplace dowodzonej przez kapi- 
tana Caboureau, która połączyła się z flotą poprze- 
dmego wieczora, płynąłem ku przylądkowi Pawłow
skiemu dla rozpoznania jego umocnień, gdy w tern 
ogromny huk a po niem kilka innych wybuchów o -  
znajmifo mi, iź Rosyanie wysadzili w powietrze swo- 
J® ?k âdy prochu i nie zamyślają bronić tej pierwszej 
cieśn iny Opuszczenie przylądku Pawłowskiego zda- 
wało Sjg przepowiadać, iź nieprzyjaciel ma w tyle 
korzystniejsza linią obrony, na której zgromadzi 
sw oje siły  '

^tary zamek Jenikale mający mury grube, zdolne 
stawić ding) opór artyleryi p o low ej, przedstawiał 
Rosyanom wyborne stanowisko. Długa linia statków 
przew ozow ych, powiązanych z sobą i uzbrojonych,
?raz bateryj pływających zagradzała tę drugą cia- 
sn inę, mającą głębokości tylko stóp 13, a przeto

przystępną jedynie łodziom  kanonierskim i parow
com awizowym. Ta linia powiązanych z sobą stat
ków krzyżować mogła swój ogień z strzałami ba- 
ery, Jenikale, 1 z ogniem nowo postanowionej ba- 
ery, na zaspie Szaskaj O tej okolicy cieśniny mie

liśmy niedokładne wiadomości i spodziewaliśmy sie, 
źe s anowisko to jedynie po zaciętej walce zdobyć
zn ik ły7  m° g  ,  T e, ! ednak os'a'nie przeszkody 
zniWy z równą łatwością jak poprzednie.

D0 tvczceZ‘7„T:ią- Z 26f °  maIa donlosfe m V .E k s .  o
kanonierśktm2 J m\ ^ Zy gą Jenika,e i łodziami 
# \ nngielskiemi, wspieranemi przez Ful-

Z  m c /  . Ses r k ‘  “  si? a idu sionca a statki mające w niej udział, stanęły  
w zatoce Kerczu. Ruch ten przyśpieszył zapewni 
postanowienie nieprzyjaciela, gdyż o 8ej godzinie 
wmczor ogromy wybuch obw ieścił nam. iź cofnął
fń z Jenikale>. ?odobnie Jak Poprzednio opuścił sw o-  
J - Pierwszą limą obrony.

chó!?ZajUtrZ ran0 korpUS sprzymierzony ruszył w po- chod, a przed poł udniem kolumny jeg o  u k a za ć  P«t.

J»  sl“ . » ach
Fulton zosta1iacZOre,n. L ucifer’ M i9'ere> Brandon  i

r się na morzu Azowskim z lOciu 
statkami angitlskiemi prowadzonemi przez kapitana 
Lyonsa 1 popłynęły ku Berdyańskow i.Parow ce na
sze powyżej wymienione maję powrócić do Kerczu
<lla wzięcia nowych zapasów żywności 

Podczas tego statki kanonierskie angielskie u d e
rzyły na Geniczesk. I h łodzie w płynęły śmiało w cia- 
sninę prowadzącą z morza Azowskiego na morze 
Zgniłe, gdzie spaliły przeszło 70 statków i ogromne 
zapasy zboża. Wczoraj wieczorem w eszły  Po raz 
d Z 8 i z3 7? 0rZe Azowskie Lucifer, Megere, B ran -  
o r a 7  S7»I • Wraz z statkan,i Dauphin  i Mouette,

- Z A  * Sl6S u » t 7 M fo ' N a p d i 0n' Char-
■1 flo ty ll, angielska „ r,  , 'T "“'I’
dzieie in  prze,d Taganrogem , a mam na-
S y i h  d“ ie“  Eks- •

Zostaję itd. JH^ice-admirał, B ruat.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
—  Dnia 10 czerwca była muzyka i tańce pod Gistro 

we n nad brzegiem jeziora Parum. Pod wieczór zebrało 
■<1? 3 0 do 4 0 osób z klasy rzemieślniczćj i służących, że
by na dwóch zbitych łodziach odbyć przejażdżkę na j e 
ziorze. W  drodze łodzie się rozwiodły i większa część 
osob wpadła do wody. Utonęło przeszło 2 0 osób, reszta 
z trudnością się  wyratowała. Krzyku i płaczu było co nie
miara, lecz niedługo potóm zaczęto tańczyć jakby nic 
szczególnego nie zaszło. Dopiero żandarmi meklemburscy 

zabawy tanC6rZy oboj?tn>’ch M  nieszczęście towarzyszy

Kurh papierów publicznych i pieniędzy.
*  K u ria  UUgruficzue * J. 19gu c ze rw c a . _

Matsdiki 3-proe. 78>/4. —  Metaliki 5 -proc. z r. 1 8 5  3 
#1 /* —  "Aątałiki 4 f  ,-pr.ic. 683/4. — J^taliki 4-p)0c.
S3 U  5 -F -  * 1 3 5 2  r .  . 2 /,-p r . 3 4 7 , - -
i-pr. 1 S / 4 * ciągu. —  z Z830 r. 2 5 0 , 3 0 2 . Pożyczka 

narodowa 83 /8 . —  Augsburg , 2 4 % .  —  Londyn t l

^ c y e  k o i  \ 7 \ o 7  ~ FeT7 Cy°  " 3 —
k r. 1 85!  lit. 'u ____. B _  O st-i)"

«  S k irztk o  .F J k t 1 9 czerwca Banka. a ^ i .  V o 1/  
ąiacą 89 /# . —  Prutki knraut ż. 1 1 0 %  |4 . 1 09 V _  
Ruble ar. nowe żąd. 102 l/ a ptacą i O l 1/ , .  _  Cwaacygyery 
«0 We ąd 113 płacą 12 —  CwaneygL sta re-ą d . 1 1 3

P . 11 2, —  [mP «  płacą 1 5 */B. -  Dukaty a ,.a r .
boi. : , d 21 /6 2 07, . —  20-franki *. ab\ a .
Lństy Zast. poi. .ąd , 102 p łacą 101 U s ty  gal.
tąd 9 6 ;ł 95 — Obligi Indemn. i. 103/4 pi. 10l/4.

P r z e g l ą d  polityczny.
D e p e sze  te le g ra fic zn e .

P a r y ż  17 czerwca. Zapewniają, źe królowa an
gielska przybędzie do Paryża 13go sierpnia. Cesa
rzowa wyjeżdża w przyszły czwartek L  I  • ? j  
Eaux bonnes (w  Pireneach) d°  kap,d d°

Kossak"“S i°Zf rWCa w*eczdr- Parowiec angielski 
DodanaJ <?i 1 1  I  tutaj Cporównaj depeszę wczoraj 

A v  en opuścił flotę sprzymierzoną 13go
przed Kronstadtem i przywiózł kuiyera angielskiego  
z raportem o wystrzelaniu osady angielskiej na ło 
dzi „Kossaka® przez Rosyan w Hango. Mniemano 
tam, źe flota odpłynie 14go.

K r ó I e w i e c 16 czerwca. J 0Urn. de S t  P eter,- 
bourg z 12go odpowiada na note hr. W alewskie™  
z d. 23 maja w tonie pojednawczym, i u p S e  ł f -  
twość zawiązania nowych układów.

Powstanie hiszpańskie karlistów prawie zupełnie 
uśmierzone. Garstki ich które się schroniły do Fran- 
cyi rozbrojono i internowano. W  skutku tego Kor- 
tezy uchwaliły 14go b. m. podziękowanie rządowi 
francuskiemu za czujność z jaką zn iw eczył plany 
nieprzyjaciół wolności hiszpańskiej i konstytucyjnego 
tr«nu Izabelli II. 8

Ministeryum angielskie na posiedzeniu Izby niż— 
szej l5 g o  uczyniło z mocyi Layarda kwestyę gabi
netową oświadczając się za poprawką Lyttou-Bul- 
Wera. Na pewne w ięc wnosić można, źe mocya La
yarda zostanie odrzuconą a poprawka Bulwera przy
jętą będzie.

Dziś niedoszła nas poczta wiedeńska. Monitor już 
trzeci dzień dochodzi nas o 24 godzin później niż 
i„ne dzienniki paryskie, przeto raporta urzędowo 
dochodzą nas później niż należy, wszakże wartość 
Monitora tylko na jego części urzędowej zawisła.



4 CZAS z Środy 20 Czerwca i  855.

P p i^ jech ałł o*l d. 18go do 19go czerw ca.
H O T E L  P O L L E R A . A gopsow icz D e o d a t w ł. d ó b r, 

h r . K olovrath  H e n ry k  w ł. d ó b r  ze L w ow a. H ild e sh e im  
F ry d  ry k  k u p ie c , H ild  G ustaw  c . k . k a p ita n  z  W ie d n ia . 
Scbrem m er Kazim ierz k u p iec  z  żo n ą  z  G ran icy .

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I. P a r ts c b  J ó z e f  z  w n u czk ą  
d o k to r  m ed . z  W ied n ia . K a ro l R i t t e r  v . H o lle  ze  Z ło 
czow a.

H O T E L  S A S K I. Jo z e fa t  K o to w sk i p o sia d acz  d ó b r  
G .ilicy i. A lo jzy  K rau s d z ie rżaw ca  z G alicy i. J ó z e f  Sie-__ • i . ,. «  .. . _

ra c k i gosiadacz d ó b r  z G alicy i. S te fan  S ta ro w ie jsk i d z ie 
d z ic  z G alicyi. T eo fil S zu m ań sk i d z ied z ic  z G alicy i.

H O T E L  R O S Y J S K I .  Am alia N e u h a se r  żona d o k to ra  
2 córką. K at irzyna Lew ińska ku p co w a ze L w ow a. E liza  
L icbtner żona radcy finansow ego  z c ó rk ą  ze  L w ow a. 
A d elin a  L en tz , E m ilia  R  ido ley  z P ru s . J u l iu s z  K allay 
Dr. med. z Krosna.

g g g g ł

u a z s n o m

( 6  9 s )  J 4 u m t m » c l ) U f i o \
Z ur Di c k u rg  <le« B edarf s der E rf  irdernisse fQr das 

1 7 te Gemla m erie-R egim ent fQr das Solarjahr 1 856  sind 
naohstebende M ater,alien und Arbt-itsb-istungen erforder- 
l ic h , welcbe m ittelst einer O fferten-V erhaudlung sicher 
ge-itellt w e n le n :

1 ) D er B ed arf b e s te h t in :
6 9 0  W ien er-E llen  7/4»el W ie n e r -E lle n  b re ite n , g en k ssten , 

u n a p re tirte n , in  V\ o lle  g e fa .b te n , s<-hw endungsfreien 
dunke lg riln en  \T o n tu rstu eh  a u f  W uff n rócke.

81 VV ien e r-E llen  7/  te l  W ie n e r-E lle n  b r e i te n ,  ro safa r-  
b e n , sc h w -n d u n  ts f re ie n , in  W o lle  g e fa rb te n  u n 
a p re tir te n  E g a lis iru n g s tu c h .

8 61 W ie n e r -E lle n , 7/4te l  W ie n e r-E lle n  b r e i te n ,  g reu en , 
g en iiss ten  u n a p re t i r te n , sc h w en d u n g sfre ien  M o n tu rs-  
tu e h  zu  P a n t  Inns.

6 75 W ie n e r -E lle n  6/ 4*el W ie n e r -E lle n  b r e i te n ,  g ra u e n , 
g en ass ten  u n a p r e t i r te n , sc h w en d u n g sfre ien  M a n te l-  
T u c h .

1 9 0  W ie n e r -E lle n  7/ 4 E lle n  b r e i te s ,  d u n k e lg r tln e s ,  in 
W o lle  g e f irb te s ,  sch w en d u n g sfre ies L e ib e ltu c h .

3 4  8  P a a r  fe r tig e  H a lb s tie fe l von  K a lb le d e r.
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3 6 1

1 7 0
1 6 0

5 0
3 3 8
2 2 0
4 6 0

»
7)

Ju f te n s tie fe l.
H a lb s tie fe l v o n  K a lb le d e r  im  M a te ria le  
Ju f te n s tie fe l im  M a te ria le  
H a lb s tie fe l-V o rsc h u h e  im  M a te ria le  
J u f te n s tie fe l-  „ „ „
H a lb so h le n -M a te r ia le  .

2 )  Y o n  d en  k o n tra h ir te n  O b je k te n  so il ’/ 3 b is E n d e  
N o v e m b e r  1 6 5 5  d as 2 te  D r i t te l  b is E n d e  J a u n e r ,  und  
das le tz te  D r i t te l  b is  E n d e  A p r il  1 8 5  6 F ra n c o  g e lie -  
f e r t  w erden .

3 )  W e r  e in e  L ie fe ru n g  zu  e rh a lte n  w finsch t, m uss d ie  
Q u  m t i t i te n  u n d  d ie  P re is e  in  C M ze m it  Z iffern  und  
B u c h sta b e n  u n d  zw ar d ie ,

fiir T Q cher nach  d e r  E lle  g e lie fe r t  w erd en d en  O b je k te  
fir. 1 S lener—Elle,  b e i d en  Q b r ig  tin S o rte n  a b e r  nach  
P a a re n , d an n  d ie  L ie fe ru n g s-T e rm in e , in  d en en  e r  lie -  
fe rn  w ill, d e u tlic h  an g e b e n , u n d  fOr d ie  Z u h a ltu n g  des 
O ffe rtes  e in  R e u g e ld  (V a d iu m )  m it F fln f  P ro z e n t des 
n a c h  d en  g e fo rd e r te n  P re is e n  au sfa llen d en  L ie fe ru n g s-  
w e r th e s  g le i ih z e i t ig  e in senden .

4 )  D ie  o b g ed ach ten  R e u g e ld e r  feonnen im  b a a re n  G elde , 
in  O ste rre ich iscben  S ta a tsp a p ie re n  nach  dem  B ó rse n w erth . 
in  ea l-H ip o th ek en , o d e r in  G u ts te h u n g e n  g e le is te t  w er-  
dun '  w enn d e re n  A n n e h m b a rk e it  a ls pupilarm & ssig  von 
dem  L  .n d es-F isc u s  a n e rk a n n t u n d  b e s t i t ig e t  is t.

5 )  D ie O ff-r te  mOssen v e rs ie g e lt  sa m m t dem  R e u -  
gel I (V a d iu m )  b e i dem  1 7te n  G e n d a rm e rie -R rg im e n ts -  
C om m ando b is  l t e n  J u l i  1 8 5 5  zu  K ra k a u  e in g esen d e t 
w erd en  und  es b le ib en  d ie  O ffe ren ten  fQr d ie  Z u h a ltu n g  
lh re r  A n b o th e  von  A b la u f  des S ch lu sse in re ich u n g stag es  
noch  vo ile  3 0  T a g e  in  d e r  A r t  v e rb in d lic h , d ass es d e r  
G i-n d a rm erie -G en e ra l-In sp e c tio n  f re i g e s te l lt  b le ib t ,  in 
d iese r Z e it  ih re  O ffe rte  g » n z , o d e r  th e ilw e ise  an zu n eh - 
b n  n, und  a u f  d en  F a l l , w en n  d e r  e in e  o d e r  d e r  a n d e re

e r  O fferen ten  sich  d e r  L ie fe ru n g sb e w illig u n g  n ic h t fQ
gen w ollte , sein V adium  als dem A era r v e rfa llen , ein- 
zuziehen.

D  e V a d ie n  d erjem g en  O ffe re n te n , w elch en  e in e  L ie 
fe ru n g  h ew ,11,g e t  w ird , b le ib en  b is  z u r  E rfQ llung  des von 
ih n en  a b zu seh l.e ssen d en  C on trac tes  als E rfQ llungs-C au- 
tio n e n  lie g e n , k o n n en  je d o e h  aueh  g e g en  a n d e re , s ich ere  
v o rsch riftsm ass ig  geprQ fte  u n d  b e s ta tig te  C a u tio n s-In s tru -  
m en te  a u sg e ta u sc h t w erd en , je n e  O ffe ren ten  ab e r , deren  
A n trk g e  n ic h t an g en o m m en  w e rd e n , e rh a lte n  m it dem  
B e sch e id e  ih re  V a d ie n  z 'irQ ck.

6 )  D ie  F o rm , in  w e lch e r d ie  O ffe rte  zu  v e rfa ssen  sin d , 
z e ig t d e r  A n sc h lu ss , u n d  es w ird  b e m e rk t ,  d ass  d ie se l-  
b en  k la ssen m assig  g estftm pelt se in  mQssen.

7 )  Offerte m it  anderen , a ls d en  h ie r  au fg e s te llte n  
Bedingungen,  u n d  n am en tlich  so lc h e , in  w elch en  d ie  
P re ise  m it dem  V o rb e h a lte  g em ach t w e rd e n , d ass k e i-  
nem  A n d e rn  h S h ern  A n b o th e  b ew illig e t ) u n d  w enn  doch 
se ich e  an g en o m m en  w Q rden , d ie se  auch  d en  w o h lfe ile ren  
O ffe re n te n , o d e r  u m g e k e h r t d e n  th e u e re rn  O fferen ten  
d e ren  P re ise  zu  hoch  b e fu n d en  w o rd e n , die L ie fe ru n g e n  
zu  m in d e ren  P re ise n , w ie sie  A n d e re  a n g eb o ten  u n d  b e- 
w illig e t e rh a lte n , zu  T h e i l  w erd en  so llen , w ie auch  N a c h -  
tra g s-O ffe r te  u n b e rQ ck sic h tig e t b le ib en .

D ie  Q brigen  K o n tra k ts -B e d in g n is s e  u n d  d ie  M u s te r  
kftnnen b e i dem  1 7 te n  G e n d a rm e rie -R e g im e n te  zu  K ra -  
k au  e in g eseh en  w erden .

V om  k . k . 1 7 te n  G e n d a rm e rie -R e g im e n ts-C o m m a n d o .
K ra k a u  am  l l t e n  J u n i  1 8 5 5 .

Severus.
( 1 5  k r . S tS m pel.)

O fferte.
Io h  , sg e fe rtig te r  w o h n h a f t ..................... e rk lk re  h ie rm it

in  F o lg e  e r  geschehenen  A u s sc h re ib u n g :
6 9 0  s a g e -  s « -h«hundert n e u n z ig  W ie n e r -E lle n  7/ 4te l

i ea
S.

W ie n e r -E lle n  b re i te s  gen& sstes, u n a p re t i r te s ,  in  
W o lle  g e f a rb te s ,  schw endungsfre ies d u n k e lg rfin es
W a ffen ro ck tu ch  u m  fl. k r . s a g e ! ...............
G u ld e n . . .k r .  C M ze d ie  W ie n e r-E lle .

81 sa g e! A c h tz ig  e in  W ie n e r -E lle n  7/4tel W ie n e r-  
E lle n  b re ite s  , ro9afa,rben, sc h w en d u n g H re ies , in  
W o lle  g e fa rb te s , u n a p re tir te s  E g a lis iru n g s tu c h  d ie  
W ie n e r -L lle  u m . ,f l. . . k r . s a g e .  . .G u ld e n .  . »hr. 
C M ze u . s. w. nach  d em  b e iv e rw a h rte n  M u s te r  

F ra n c o  an  das lóbliche k . k . 1 7 te  G e n d a rm e r ie -R e g i-  
m ents-C om m ando  zu K ra k a u  u n te r  g e n a u e r  Z u h a ltu n g  der 
in  d e r  K undm achung  au sg esch rieb en en  B e d in g u n g e n  u n d  
a l le r  sonstigen  fQr so lche  L ie fe ru n g e n  in  W irk sa m k e it 
stehenden  K o n trah iru n g s-V o rsch rifcen  in  d en  bes im m ten  
Term  in en lit fe rn  zu  w ollen , fQr w elches O ffe rt ich  auch 
u iit dem  h ie r  ansch lQ ssigen  V a d iu m  p r . . • . f l . . . . k r .  sag e
 G u ld e n . . . k r . C M ze i n  gem&ss K u n d m ach u n g

hafte . ~  S ig n t .  . . . a m .  . . t e n   1 8 5 5 .
N . N .

O bw ieszczen ie
N a  zaspoko jen ie  w ym ag aln o śc i p o trz e b  d la  1 7go r e g i

m en tu  ia n d a rm e ry i n a  ro k  s ło n eczn y  1 8 5  6 n a s tę p u ją c e  
m a te ry a ty  i dostaw y  ro b ó t są  k o n ieczn e , k tó re  sposobem  
o fferty  o d b y w ać  się będą .

1 )  P o trz e b a  j e s t :
6 9 0  w ied eń sk ich  ło k c i 7/ 4 w ied eń sk ieg o  ło k c ia  sz e ro k ie 

g o  su k n a  m oczonego (stęp o w an e g o ) n iep ra s  iw anego , 
z  w ełn y  b arw ionego , s ta ło m ie rn eg o , c iem no-zie lonego  
n a  m undury .
w ied eń -k ich  ło k c i 7/ 4 w ied eń sk ieg o  ło k c ia  sz e ro k ie 
go  su k n a  w y logow egp  różow ego , s ta ło m ie rn e g o , z w e ł
n y  barw io n eg o  i n iep ra -o w an eg o . 
w ied eń sk ich  ło k c i 7/ 4  w ied eń sk ieg o  ło k c ia  sz e ro k ie 
go  su k n a  m un d u ro w eg o  sz a re g o , m oczonego, n ie p ra -  
sow anego , w  s ta ló j m ie rze , n a  spodnie .

6 75  w ied eń sk ich  ło k c i ®/4  w ied eń sk ieg o  ło k c ia  sz e ro k ie 
go  su k n a  p łaszczo w eg o , szareg o , m oczonego  ( s tę p o 
w an eg o ) n iep raso w a n eg o , s ta ło m ie rn eg o .

1 9 0  w ied eń sk ich  ło k c i 7/ 4 w iedeńsk iego  ło k c ia  szero k ie 
go  su k n a  n a  sp a n e e rk i, c ie m n o -z ie lo n e g o , z  w ełny  
b a rw io n e  o ,  sta ło m iern eg o .

3 4 8  p a r  go to w y ch  pó łb ó c ik ó w  (c iźem k ó w ) ze  sk ó ry  cie lęcśj. 
1 7 0  p a r  go to w y ch  b ó tó w  ju ch to w y ch .
1 6 0  p a r  sk ó r  cielęcych  n a  c iżem k i,

5 0 p a r  n a  b ó ty  ju c h to w e  sk ó r ,
3 3 8  p a r  n a rtó w  ciżem kow ych w s k ó ra c h ,
2 2 0  p a r  n a rtó w  n a  b ó ty  ze sk ó r  ju c h to w y c h ,
4 6 0  p a r  n a  p ó łpodeszw y  skó r,

2 )  Z  p rzed m io tó w  p rzy to czo n y ch  p ie rw sza  1/3 część  
do k o ń ca  lis to p a d a  1 8 5 5  r .,  d ru g a  je d n a  trz e c ia  część 
do k o ń ca  s ty c z n ia , a  o s ta tn ia  tr z e c ia  część  do k o ń ca  kw ie
tn ia  1 8 5  6 ro k u  p rz e sy łk ą  o p łaco n ą  m a b y ć  d ostaw iona.

3 )  K to  p ra g n ie  d o staw iać , w in ien  ilo śc i i ceny  w kon- 
w encyjnćj m onecie  w y p isać  liczb am i i  g ło sk a m i, a  m ia
now icie :

p rz y  su k n a ch  d o k ła d n ie  p o d ać , p o d łu g  ło k c i d o sta rczy ć  
się  m a jący ch  p rzed m io tó w  za  ło k ie ć  w ied eń sk i a  p rzy  
in n y ch  ro d z a ja c h  p o d łu g  p a r ,  a  p o tćm  po rę  dostaw y, 
w k tó rć j  d o sta rczy ć  sob ie  k to  życzy , a  p rz y  o trzy m a- 
n iu  o fferty  zas taw  p i n iężn y  czyli vad ium  z 5 m a od 
s ta  od w arto śc i p rz y p a d a ją c e j z  d ostaw y  po  żądan y ch  
c en ac h , rów n o cześn ie  n ad esłać .

4 )  P rz e rz eczo n e  v ad ia  m o g ą  b y ć  sk ła d a n e  w g o 
tów ce a u s try a c k ie m i p a p ie ra m i p ań s tw a  p o d łu g  k u rsu  g ie ł 
dow ego , a lb o  n a  h ip o tek ach  re a ln y c h  pod aw an e  a lb o  w resz
c ie  w  zap ew n ien iach  ( z a rę c z e n ia c h )  je ż e l i  ich  p rzy jm o - 
w alność, z zabesp ieczen iem  sum  p u p ila rn y c h , p rzez  fiskusa 
k ra jow ego  u z n a n ą  i p o tw ie rd zo n ą  będzie .

5 )  O fferty  m a ją  być o p ieczętow ane w raz  z  vad ium  
i ta k  do kom endy  1 7go re g im e n tu  żan d a rm e ry i do  d n ia  
Ig o  lip ca  1 8 5 5  do  K ra k o w a  n ad e s ła n e m i być  w inny , a 
o fferenci o bow iązan i są  trz y m a ć  się. p rz y  sw oich  podan iach  
od  u p ły w u  d n ia  z a c ią g u  je s z c z e  3 0 d n i z u p e łn y c h  ta k ,  
iżb y  g łó w n y  d o zó r ia r d a rm e ry jn y  m ia ł sposobność  w  tym  
p rz e c ią g u  czasu  do  p rzy jęc ia  ich  o ffert ca łk o w ic ie  lu b  
częściow o, a  n a  p rz y p a d e k  g d y b y  te n  lu b  ów  z o fferen- 
tó w  n ie  z ech c ia ł w ziąść  u d z ia łu  w d o sta w ie , do z a c ią 
g n ię c ia , i i  j t g o  v ad iu m  n a  rzecz  sk a rb u  p rz e c h o d z i, 
p rzep ad a .

V a d ia  ty c h  offeren tów , k tó ry m  do staw a  je s t  p rzy zn an a , 
p o zo sta ją  z a trz y m a n e  aż do  u isz czen ia  się z zaw a tć j  p rzez  
n ich  um ow y, ja k o  ręk o jm ie  d o k o n an ia ; m ogą one  je d n a k  
być  zam ien ionem i n a  in n e  p ew ne stó so w n ie  do p rzep isó w  
d ow iedzione  i p o tw ie rd zo n e  rę k o je m s tw a ; ci w szak że  of
fe re n c i , k tó ry c h  p o d an ia  p rz y ję te  n ie  b ę d ą  o d b io rą  n a- 
p o w ró t sw oje v a d ia  z odkazem .

6 )  F o rm a  w ja k ić j  o fferty  m a ją  b y ć  sp o rządzone, 
w skazu je p rz y łą c z n ik  tu  po d an y , przyczyna n ad m ien ia  się 

p o w in ^ °We odP ow' e d n *° s to p n ia  o stęp lo w an em i być

7 ) N ie  b ę d ą  m og ły  b y ć  u w zg lęd n io n e  o fferty  z w a
ru n k a m i od  pod an y ch  tu ta i • • •r  '  utaJ m sz e m i, m ianow icie  t a k i e ,
w k tó ry c h  ceny  z tć m  są  z a s trz e ż e n ie m , i e  żad n ć j inIJ  
w yższój o fferty  m e  p rz y p u sz c z a ją , a  chociażby  i b y ły  ta .  
kow e p rz y ję te m i to  m a ją  n a leżeć  do n iższych  offerentów  
a lb o  p rzec iw n ie  do w y ższy ch , k tó ry c h  ceny  za  w ysokie 
u z n a n o , da ló j d o sta w y  po  m n ie jszy ch  cenach  ja k ie  in n i 
p o d a li i  ju ż  u g o d z i l i ,  w reszc ie  o ffe rty  dodatkow e.

W sz y s tk ie  in n e  w a ru n k i k o n tra k tu  i  w zory  m ogą być 
p rze jrz an em i w K ra k o w ie  u  1 7 g o  re g im e n tu  żandarm ery i.

Z  ck . K o m en d y  17  g o  re g im e n tu  Ż an d arm ery i.
K ra k ó w  d n ia  17  czerw ca  1 8 5 5 .

S everus.
( 1 5  k r. s tę p e l) .

k ra jc a ró w  w  m onecie  konw encyjnej ło k ie ć  w ie
deńsk i.

81 w yraźn ie  o śm d z ie s ią t je d e n  w ied eń sk ich  ło k c i 7/ 4 
w ied eń sk ieg o  ło k c ia  sz e ro k ieg o  ró ż o w e g o , s ta ło 
m ie rn eg o  z w e łn y  b a rw io n eg o  n iep raso w an eg o  s u 
k n a  w y łogow ego  ło k ie ć  w ied eń sk i p o ................ z j r-
. . . .  k r .  w y ra ź n ie ................................. z ło ty ch  reń sk ich
.................. k ra jc a ró w  m on. k o n . i t .  d . życzy sobie

d o s ta w ić , za łącz y w szy  p ró b k ę  za  p rz e sy łk ą  o p ła tn ą  do 
prześw ie tn ć j tk .  K o m en d y  1 7go  re g im e n tu  Ż an d arm ery i 
w K ra k o w ie , z zup e ln ó m  d o trzy m an iem  p o d an y ch  w ob
w ieszczeniu  w aru n k ó w  i w szy stk ich  daw n ie jszy ch  p rzy  po- 
d o b n y ih  d o st .w ach p ra k ty k u ją c y c h  się p rzep isó w  k o n 
tra k to w y c h , a  to  w  oznaczonych  te rm in a c h , za  k tó rą  o f-
fertę  ręczę  ta k ż e  p rz y łączo n ćm  v ad iu m  w i lo ś c i  .
2ł r .................. k r . w y ra ź n ie .......................................z ło ty c h  re ń sk ic h
................ k ra jc a ró w  w  konw encyjnó j m onecie  w
wnie do o g łoszen ia .

O z n a c z e n ie ............................... d ............ 1 8 5  5 .
N . N .

, .s tó s o -

6 i )  E d i c t .  ( a )
[N . 4 0 4 .]  V c m  M a g is tra te  d e r  K re is s ta d t  W ad o w ice  

als R e a lin s ta n z , w ird  h ie m it b e k a n n t g e g e b e n , dass fiber 
A nsuchen  d ie  F ra u  Jo se p h a  A vće d e  p ra e s t. 9 A p ril 
• 8 5 5  N . 4 0 4  d ie  ó ffen tliche  F e ilb ie th u n g  d e r  den  E h e - 
leu t n F lo r ia n  u n d  R e g in a  H e in ze l g e b ó rig e n  in  W a d o 
wice sub  N C onsc . . 1 2 0  g e le g e n e n  R e a l i ia t ,  z u r  H ere in -  
b rin g u n g  d e r  m it U r th e il  vom  14 M a rz  1 8 5  4 N . 2 8 1  
e rs ie g te n  D arleh n s-S u m m e v o n  2 0 0 0  fl. C M ze sam m t 5 ° / (1 
vom 2 4 te n  A u g u s t 1 8 5 3  b is zum  Z a h lu n g s ta g e  zuge- 
sp ro ch en en  Z m sen , d an n  d en  m it 17  fl. 5 k r. zu e rk an n - 
t r n  G c r ic h tsk o s te n , fe rn e rs  d e r  m it  1 2  fl. 5 k r. C M ze 
erm ass ig ten  E x e c u tio n sk o s te n , en d lich  d e r  g e e e n w a rtig  a u f 
2 1  fl 1 0  k r . C M ze m  d e r ir te n  w e ite re n  E x ec u tio n sk o s te n  
b ew illig e t, u n d  z u r  A b h a ltu n g  d e r  ó ffen tlichen  V eriiu sse - 
ru n g  d e rse lb e n  d ie  T e rm in e  fQr d en  5ten  J u l i  18H5  
6‘ten August 1 8 5 5 , und Gten 8' ytember 1 8 5 5
9 U h r V o r m i tta g s , u n te r  F e s ts e tz u n g  n a c h s te h e n d e r  L i-  
c ita tio n sb e d id g n is se  b e s tim m t w o rd en  sin d , a l s :

1 )  Z ura  A u s ru fsp re ise  w ird  d e r  u n te rm  1 1 . D ece m b e r 
1 8 5 4  e rh o b en e  S e h a tz u n g sw e rth  von  8 3  7 0 fl. 52  k r .  
C M ze an genom m en .

2 )  J e d e r  K a u flu s tig e  is t  v e rb u n d e n , 1 0 ° /0 des S ch a tzu n g s- 
w erth es  m it 8 3  7 fl. 6 k r . C M ze a ls A n g e ld  zu  H a n - 
d en  d e r  L ic ita tio n s-C o m m issio n  im  B a a re n  zu e rle -  
g en , w elch e  dem  M e is tb ie th e n d e n  iu  d en  K aufsch il-  
l in g  e in g e re c h n e t , d ie  f lb rig en  a b e r  nach  d e r  L ic i-  
ta t io n  z u rflck g e ste llt w erden .

3 )  B e s tb ie th e r  is t  v e rp flieh te t, d ie  e rs te  K au fsch illin g s- 
h a lf te  n ach  E in re c h n u n g  des V ad iu m s b in n en  14  
T a g e n , u n d  d ie  zw eite  b in n en  3 0  T a g e n , vom  T a 
g e  d e r  Z u s te llu n g  des B esch e id es Uber d ie  z u r 
V  issen sch aft des G e ric h ts  g enom m ene F e ilb ie th u n g , 
an  g e re c h n e t, g e r ic h tlic h  zu  e r le g e n .

4 )  S o llte  sich  e in  o d e r  d e r  a n d e re  G la u b ig e r  w eig ern , 
d ie  Z u b lu n g  v o r d em  g ese tz lic h e n  d e r  b ed u n g en en  
A ufkG nd igunsterm ine  anzu n eh raen , so is t  d e r  E rs te h e r  
v e rb u n d en , d ie se  L a ste n  nach  M ass des an g eb o ten en  

K aufsch illin g s zu f lb e rn e h m e n , d ie  h ie m it e x 'q u i r te  
F o rd e ru n g  w ird  a b e r  dem se lb en  n ic h t belassen .

5 )  S o llte  d iese  R e a l i ta t  in  den  e rs te n  zw ei T e rm in en  
n ic h t O b er, o d e r  w en ig s ten s um  d e n  A u sru fsp re is , 
u n d  in  dem  d r i tte n  au ch  u n te r  d e r  S c h a tz u n g , je -  
doch  n ic h t e in m ab l um  ein en  so lchen  P re is  an  M ann  
g e b ra c h t w erd en  kónn»n, d u rc h  w elchen  d ie  sam m t- 
lichen  G la u b ig e r  g e d e c k t s in d , so w ird  im  G ru n d e  
Je n  §§• 1 4 8  u n d  1 5 2  G . O . u n d  des K re issch re i- 
bens vom  1 1 . S e p te m b e r  1 8 2 4  Z l. 4 6 ,6 1 2  z u r  
E in v e rn e h m n n g  d e r  H ip o th e k s rg la u b ig e r  w eg en  F e s t-  
s te llu n g  e r le ic h te rn d e r  B e d in g u n g e n  d e r  T e rm in  a u f  
den 1 7 ten Septem ber 1 8 5 5  fe s tg e s e tz t ,  bei 
w elchem  s& m m tliche H ip o th e k a rg lk u b ig e r  zu  e rsch e i-  
n en  h ab en , d a  d ie  N ich te rsc h e in e n d e n  d e r  M e h rh e it 
d e r  S tim m en d e r  E rsc h e in e n d e n  b e ig e z a h lt w erden  
w flrden.

S o dann  w ird  z u r  V e rk u sse ru n g  d ie se r  R e a lita t  
u n te r  den  fe s tg e se tz te n  e r le i ;h te rn d en  B e d in g u n g e n  
e in e  4 te  L ic ita tio n s ta g fa h rt b e s tim m t, u n d  bei d e r 
se lb en  so lche se lb s t um  e in en  n ie d r ig e re n  P re is  a b e r  
n ic h t  u n te r  4 8 3  0  fl. C M ze fe ilg eb o th en  w erd en .

6 )  S obald  d e r  B e s tb .e th e r  d e r  K au fsch illin g  e r le g t, o d e r 
s.ch  ausgew iesen  h ab en  w ird , dass d ie  G la u b ig e r 
,h re  F o rd e ru n g e n  b e i ihm  belassen  w o llen , so w ird

. E ,g en th u m sd e k re t e r th e ilt, u n d  d ie  a u f  d e r  
> e x e q u ir te n  R e a lita t  h a ften d en  L a s te n  e x ta b u l i r t  und  

au  en e rle g te n  K au fseh illin g  Q b ertrag en  w erden .
7 )  So te  e r  h in g eg en  d en  g e g e n w a rtig e n  L ic ita tio n sb e -

m g u n g en  in  w as im m er fQr e inem  P u n k te  n ic h t 
g e n a u  n ach k o m m en , so w ird  u n te r  E in z ie h u n g  des 
V ad iu m s u n d  des a llen fa lls  e r le g te n  K au fsch illin g s- 
th e ils , zu  G un sten  d e r  G la u b ig e r, d iese  R e a l ita t  a u f  
se in e  G efah r u n d K o s te n  in  e inem  e in z ig en  L ic ita -  
tio n ste rm in e  v e ra u sse r t w erden .

8 )  D ie  flir die E rw e rb u n g  des E ig e n th u m s d ie s e r  R e a 
l i ta t  g e se tzh ch  en tfa llen d e  landesfQ rstliche  G ebQ hr, 
so w ie d ie K o sten  d e r  In ta b u liru n g  h a t  d e r  K ku- 
f e r  ohn e  E in re c h n u n g  in  d en  K au fsch illin g , aus E i-  
g en em  zu b e s tre ite ń .

9 )  H in s ic h tlic h  d e r  S te u e rn  u n d  so n s tig en  A b g a b e n  
w erd en  die K au flu s tig en  an  das s ta d tisc h e  G rund- 
b u ch  u n d  d ie  S ta d t-C a ssa  d an n  an  d as k . k . S teu e r-  
A m t in  W ad o w ice  gew iesen .

Hievon werden die Frau Josephine Avóe, Namens ihrer

u n d  N am en s d e r  m in d e r ja h rig e n  T o c h te r  C orn e lia , d ie  
n ach  A lo is M G ller zu rQ ckgeb liebenen  K in d e r , a l s : S a
lo m e a , A n to n ia , A lb in a , V ic to r ia  u n d  A lo is  M a i le r ,  d ie  
E h e le u te  A n to n  u n d  A n to n ia  L u k as , L ó b l. E ls n e r  in  S o
snow ice, en d lich  d ie  E x e c u te n  F lo r ia n  u n d  R e g in a  H e in 
z e l verst& ndigt. G le ic h z e itig  w ird  fń r  d ie je n ig e n , w elche  
n ach  d en  6 te n  M a rz  1 8 5 5  m it ih re n  F o rd e ru n g e n  an  
das G ru n d b u c h sa m t g e la n g t w&ren, o d e r  d en en  aus w as 
im m er fQr U rsa i h e  d e r  F e ilb ie th u n g sb e sc h e id  n ic h t re c h t-  
z e itig  e ingeh& ndiget w erd en  k o n n te  e in  C u ra to r  in  d e r  
P e rso n  des H e r rn  F e rd in a n d  K o tsc h irz  h ie m it b e s te llt , 
u n d  ihm  das C u ra to rsd e k re t e in g eh an d ig e t.

A us dem  R a th e  des M ag istra t* .
W ad o w ice  am  8 0 . A p r il  1 8 5 5 .

C. K . N O T A R Y U S Z  
Wielkiego Księstwa Krakowskiego.

P o d a je  do p u b liczn ć j w iadom ości, iż w sk u te k  uch w ały  
ra d y  fam ih jnć j p 0  ś. p. E w ie  S chm eid low ćj n a  d n iu  14 
lu te g o  r. b . w c. k. S ą d z ie  P o k o ju  o k rę g u  I . z a p a d łć j a  
p rz e z  c. k . T ry b u n a ł  d n ia  6 czerw ca t .  r. do  N . 4 4 1 5  
za tw ie rd zo n ć j, odbyw ać się b ęd z ie  licy tacy a  ruchom ości po 
tć jż e  p o zo sta ły ch  ja k o  t o : to w aru  g a rb a rsk ie g o , naczy ń  
dom ow ych i k u ch en n y ch , s to la rszezy zn y , s z k ła , po śc ie li i 
b ie l.zn y , o raz  kosz tow ności w d n iu  2 5 b. ro. i r . o g o 
d z in ie  9 ra n o  w dom u pod licz. 8 4 Y 2 w  gm . V I I .  P ia se k . 
Poozćm  n a s tą p i licy tacy a  ruchom ości po  W in cen ty m  S tu 
d z iń sk im  ja k o  t o :  m e b li ,  s to la rszczy zn y , p o śc ie li, m uzy- 
k a lió w  i ró żn y ch  ruchom ości.

K ra k ó w  d n ia  15  czerw ca 1 8 5 5  r .
( 6  9 2 - 2 -3 )  Sebastyan Korytowski c. k . no t. p u b l.

(698) O b w ie sz c z e n ie . ( 2-3)
Syndycy upadłego handlu pod firmą Hirschfelda 

i Korngolda.
P o d a ją  do pow szechnćj w iad o m o śc i, iż w m oc rezo lu - 

cyi c. k. T ry b u n a łu  W id .  K s. K rak o w sk ieg o  z  d n ia  2 6 
m aja  1 8 5  5 N . 2 6 7 1  w ydanćj, sp rzed a n e  b ę d ą  p rzez  p u 
b liczn ą  h c y ta c y ą  w (Jniu 2 3 lip ca  1 8 5 5  z  ra n a  o g o d z i
nie 9 1ćj w dom u p o d  licz. 1 9 7  w g m . I I  p rz y  u licy  
G ro d zk ić j s to ją c y m , k o sz tow ności ja k o  to :  p e r ły , u ła m k i 
d y am en tow e w ró żn y ch  g a tu n k a c h , sz m arag d y  ró żn ć j w ie l
kośc i i o pale , a  to  za  g o to w ą  m onetę  k u rsu jącą .

K ra k ó w  d r.ia  1 8  czerw ca 1 8 5 5  r .
J ó ze f M uldner,— And. Schultz.

i i  m  i  r  a .  t

N ak ład em  . / .  Feitzingera  w B ia łć j p rzy  B ie lsk u  w yszły

KAZANIA ŚWIĘTALNE I PRZYGODNE
ks. Ernesta Wodzińskiego.

P ie rw szy  zeszy t o b e jm u jący  13 a rk . d ru k u , w y szed ł na  
p o c z ą tk u  b ieżące g o  ro k u . D ru g i zeszy t tó j sam ój o b ję to śc i 
w łaśn ie  o p u śc ił p ra sę . C ena ca łeg o  to m u  2 z ł i .  3 0  k r . m k.

D z i e ł k o  n i n i e j s z e  p r z y  w yjźciu  p ierw szego  zeszy tu  nad - 
spo d z .ew am e p om yślnego  d o zn a ło  p rz y ję c ia , a  to  w p ly  
nę ło  k o rzy stn ie  n a  tćm  d o k ład n ie jsz e  w ykończen ie  d ru g ić j 
je g o  połow y. N ie  będziem  z re sz tą  p rzy ch w alać  zan ad to  
p racy  k a z n o d z ie i, k tó re g o  d u ch  żyw ćj w iary  spow odow ał 
do  o g ło sz en ia  d ru k iem  sw ój p racy . J u ż  w ie lu  znaw ców  
ozn a jm iło  p o d ch leb n e  d la  a u to ra  z d a n ia  T ó m  s iln ie jszy  
o d g ło s z n a jd ą  zapew ne k a z a n ia  ks. E rn e s ta  W o d z iń sk ieg o  
w ow ych  o k o lic a c h , w  k tó ry c h  sły szan o  g o  m ów iącego  
z am bony , p raw iąceg o  słow o  B o że  z p o w o łan ia  —  lu b  
g d y  go  w ezw ano p rzy  p o g rz e b a c h , n a  o d p u s ta c h , p rzy  
zap ro w ad zan iu  to w arzy stw a  w strzem ięź liw o śc i i td . L iczym y 
w ięc n a  łask aw e w zg lęd y  pub liczn o śc i św ieck ić j i d ucho-

Wn<5j' ~ u DLZ le,ka te g °  n a b ? ć za  p o śred n ic tw em
w szy stk ich  k s ię g a rn i k ra jo w y ch  i  zag ran iczn y ch . —  U  t e 
goż n a k ła d c y  d o sta ć  ta k ż e  m ożna K aza n ia  W ester  -  

ma jer  a  w 3 eh to m ach , t łu m . ks. M . M an iack ieg o , lecz 
ju ż  ty lk o  w o p raw ie . ( 6 2 4 —3 )

W  g az e ta c h  w arszaw sk ich  b y ło  w ,tych  d n iach  zaw iadom ieni*

F U M IG A C IT JA O  - P A K O W Y C H
z zas tosow an iem  m eto d y

P R Y S N I T Z A
u rząd zo n y ch

Antoni liłobukowaki Redaktor odpowiedzialny.

(W z ó r )  O f f e r t a < ________________
N iże j p o d p isa n y  m ie s z k a ją c y ...................................n in ie jszem  : «  j W y t. .

ośw iadczam  w s k u te k  u czy n ionego  o b w ieszczen ia , i e: j .*  !•§ ‘w l in .  p w j  ń ° ! .e p .
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oi 7fi w ied eń sk ieg o  ło k c ia  sz e ro k ieg o  m oczonego 
n iep raso w an eg o , z  w ełn y  b a rw io n eg o  sta ło m iern eg o  18
ciem no-zielonego  su k n a  n a  m u n d u ry  po  z ł r   %
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w ed łu g  sy s tem a tu
Lśucyana K ow alskiego.

K ą p ie le  te  o k a z a ły  się szczegó ln id j sk u te czn em i w  ch o 
ro b ach  a r try ty c z n y c h , reu m a ty c z n y c h , sk ru fu lic z n y c h , he- 
m o ro id a ln y c b , p lik o w y ch , w ą tro b ia n y c h , żó łc io w y ch , syfi- 
l ity c z n y c h , za tk a n ia c h  trzew ó w  b rzu szn y c h  m erk u ry a ln y ch  
p a ra liż a c h  i w ielu  innych . Sam o m iejsce  ta k  s ły n n e  w “n a 
szym  k ra ju  i za  g ra n ic ą  sw ojem  u roczem  p o ło ż e n ie m , ja k o - 
te ż  h ia to ry czn em i w spom nien iam i, g d z ie  co k ro k  zachw y
cać  się  p o trz e b a  now em i cudam i i osob liw ościam i n a tu ry , 
g d z ie  w śród  g ó r  s tru m ie n i, sk a ł n ieb o ty czn y ch  czyste  p o 
w ie trze  n ig d y  żadnem i ep id em iam i z a tru te  n ie  by ło , w ie lk i 
zbaw ienny  w pływ  w yw ierać  m oże n a  p o lep szen ie  s ta n u  
zd ro w ia  a  tóm  w ięcćj p rz y  stó sow nem  te raźn ie jszó m  u rz ą 
d zen iu  w spom nionego  z a k ła d u ,  k tó ry  o tw arty m  zo s tan ie  
o po ow y czerw ca r . b . O p ró cz  k u ra c y i ch o rzy  zn a le ść  
Y ° g a  ll>ieszkanie i sto ło w a n ie . O jców  j e s t  o d le g ły  0  m il 
d wie od K rak o w a. ( 6 3 0 —3 )

1 /  O  XT O  VI k a w a le r  m ający  rek o m en d acy e , 
4 sz u k a  p o sa d y , b liższa  w iadom ość

w a d m in is tra c y i d z ie n n ik a  „C zas

S P O S T R Z E Ż E N IA  M E T E O R O L O G IC Z N E ,
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p o d łu g
R tstnm ura

w Drukarni Czasu.
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Czapliński Antoni rządzca drukarni.


